I 


22. W, 1848 


Każde święto 1 Maja jest inne, 
odmienne od poprzedniego. W 
Przeszłości bywały lata zwy“ 
Cięstw, bywały też lata bolesnych 
Porażek ; dni pierwszomajowe by 
waży różne — pełne madziei i o- 
tuchy, nabrzmiałe wolą walki o 
odwojowanie utraconych pozycji 
t zdobycie nowych. 

Tegoroczny 1 Maja będzie 
czwartym z kolei majowym świę 
tem tryumju klasy robotniczej, 
Ale i ten będzie inny od minio- 
nych. Na sztandarze pojawiło się 
hasta. które dojrzało już w sercach 
milionów ludu pracującego Pol- 
ski — hasło JEDNOŚCI KLASY 
ROBOTNICZEJ. 

„1 Maja 1948 r. będzie świętem 
niezwykłym, świętem zwycięstwa 
nad wrogimi siłami, którym tak 
długo udawało się w klasie robot 
niczej utrzymywać rozłam i nieuf 
ność między dwoma jej odłamami, 

Nie zwyczajny będzie to w na- 
szych dziejach dzień 1 Maja. Nie 
zwykła jest też już dziś aktyw 
ność w klasie robotniczej, przy” 
gotowującej się do tego dnia. Wy 
wodzi się ona z głębokiego odczu 


IV-18-V 
MIESIĄC PROPAGANDY 
—- PRASY PPR == 


cta wielkiej w dziejach naszego ru 


chu robotniczego chwili zjedno= 
czenia, Tyle lat, a nawet tyle dzie 
Statków lat wyczekiwania najgo 
Pętszych 
marzeń 
jesteśmy już bliecy ich realizacji. 


n 


sk 


pragnień, najskrytszych 
milionów ludzi pracy i 


Długi okres dążeń i wyczekiwa 
ia, w czasie którego wróg nie 
ąpił prób wznoszenia przesz- 
Ód i przegród, spowodował, że 


kuł 
wspólnym ze wszystkimi 
Zjednoczonymi prowadzeniu walki z 
Niemcami aż do ostatecznego zwycię 
stwa i o zobowiązaniu udzielania so- 
bie pomocy wzajemnej i stwierdza: 


na początku były nie tylko opu“ 
Ty, ale pewna niewiara w to, że 
t tesknota pokoleń, może się tak 
"Wychło zamienić w rzeczywistość. 
Ale gdy wreszcie zrozumiały ma 
SV, że jedność organiczna jest re 
na i osiągalna — pęd ku niej 
Przybrał gwałtownie na sile. 
Klasa robotnicza pragnie jedno 
t i dlatego z taką mocą usuwa 
wszelkie przeszkody, jakie jesz- 
cze na drodze ku niej się ostały. 
naszych obecnych warunkach 
Prawa jedności klacy robotniczej, 
wykracza poza ramy klasy, staje 
ja sprawą całego społeczeństwa, 
nteresem narodu. Dziś rozumieją 
wszyscy, którym rozsądku nie 
Przesłąnią mgła reakcyjnej ideolo 
"W świadomości każdego kto los 
sy złączył nierozerwalnie z Pol 
Wt, Ludową panuje przeświadcze 
» że właśnie tegoroczny 1 
a przybliżył nas w spo- 


kla iee wolną drogę dla jedności 


marsz 


kon fe 
limskia 
kęonków 


wal Wspólnej akcji szkoleniowej. 
Bzk. CKW wygłoszą: 


ŁOWSK 


ób odczuwalny do jedności. 


Sy robotniczej! Wolną drogę dla 
uku Zjednoczonej Partii. 


Komunikat 
KW PPR i SK PPS 


Sobotę dnia 24.4. godz. 17 w sali 
„*tcyjnej KW PPR (AL. Jerozo. 
28) odbędzie się konferencja 
Komisji Szko!eniowych i wy 

PPR i PPS poświęcona no 


Kier. Wydz. 
PPS tow. MULAK nt. 


Kies mizacją terenowa szkolenia" i 


Oy Wydz. Szk. KC PPR — tow. KO 


A nt. „Programy szkolenia". 


tongść a OO Po Rie 
List braci Bugdol 


do górników 


sili w > 


aekordziścj przemysłu węglowego 
ili Bugdol z kopalni „Śląsk* ogło- 
A "wiązku ze zgonem inicjatora 

“awodnictwa pracy i pierwsze- 


Bo ; 
D Polskiego górnika — Wincentego 


B P 
Ba] R 


Wodniat 
któ wa P: 


st i 
rowskiego —. list otwarty. 


ugdol przypominają zasługi 
kiego, jako inicjatora współza- 
Ly odgryj PCV W Polsce — ruchu, 
owie 4 a tak wielką rolę w bu- 
esieniu stę p odarczej Polski, w pod 
ik» OPY życiowej mas pracują- 

* W cementowaniu jedności 


Klasy Tobotnięzęj, 


14) 


rien | ciężkiej żałoby musimy 
0 Rako, pamięć tow, Wincen- 
tu _ O0Wskiego — piszą autorzy 
nów hig Jego słów i z Jego czy- 
Składa 5. przykład, 
Wi Poj ając hołd zasłużonemu syno- 
olski Ludowej, przodownikowi 


> 


PISMO PO 


Jeden jest ty 


aig re 


ko pokój 


LSKIEJ 


WARSZAWA — 


g 


PARTII 


na Swiecie 


jedna tylko droga doń prowadzi 
Przemówienie tow. min. Modzelewskiego 


Minister Modzelewski charakteryzu 
je realizację układu polsko .. radzieca 
kiego na tle wydarzeń minionego o- 
kresu. Nic bowiem nie określa tak 


ściśle wartości każdego układu jak 
fakty, wypływające z jego treści. 


Minister Modzelewski cytuje arty- 
pierwszy układu, mówiący o 
Narodami 


Gdy w Moskwie podpisywaliśmy 


ten artykuł, nad Nysą, Odrą i Bałty_ 
| kiem realizowały go radzieckie działa 


ina akademii w rocznicę polsko-radzieckiego paktu 


go pozostało bez zmiany. Tej nieugię tego artykułu. Siła jego polega zresz- | 


tej stałości dał 


prasy jak i w oficjalnych deklara- 
cjach na konferencjach międzynaro.. 
dowych 


nąć wszelką groźbę ponownej agresji 


by się z Niemcami bezpośrednio lub 
w jakiejkolwiek innej formie. 

Myślę — stwierdza min. Modzelew 
ski — że stanowisko Rządu Radziec- 
kiego zarówno na terenie Organizacji | 
Naredów Zjednoczonych, na pokejo. | 
wej konferencji paryskiej, jak na kon 
ferencjach Rady Ministrów Spraw Za 
granicznych i w Radzie Kontroli Mię 
dzysojuszniczej w Berlinie, jest do. 
skonałą ilustracją urzeczywistnienia 
tego artykułu z ogromuą korzyścią : 


Generalissimus Stalin i minister Moło | jasny, wyraźny, stanowi sam przez 
tow, bądż to w wypowiedziach dla; WYMOWNE OSTRZEŻENIE I GWA 
RANCJĘ POKOJU. | 

| 


nikl'wy. Mówi on, że „Wysokie Ukła 

Min. Modzelewski cytuje następnie : daiuce się S rony zobowiązują się nie | 
artykuł 3 układu, który przewiduje ,zawierać bez wzajemnej zgody rozej- 
wspólne działanie po wojnie, aby usu mu lub pokoju ani z rządem hitlerow 
skim. ani z jakąkolwiek inną władzą 
ze strony Niemiec, lub jakiegokolwiek | w Niemczech. zasrażającą lub mogą- 
innego państwa, które sprzymierzyło- ,są zagrozić niepodległości, całości te- 
rytorialnej lub bezpieczeństwu której 
(kolwiek z Wysokich Układających się 
Stron“. 


wielokrotnie wyraz ;tą na czymś zgoła innym. Fakt, ż2 jest | 


się 


Artykuł 5 jest może najbardziej wy 


Ważkość tego artykułu uwypukla 
się szczególnie w świetle tego. co, 
obecnie dzieje się w Niemczech Za- | 
choednich, gdzie właśnie usiłuje się 
stworzyć „rzad lub jakąkolwiek in- ' 


ną władze“, gdzie znowu pielęgnu- | 
je się wszelkie rewizjonistyczne ten | 
dencje, marzenia o rewanżu. któ-| 


rych zrealizowanie bez nowej agre= 


CZWARTEK, 22 KWIETNIA 1948 R. 
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WYMIANA DEPESZ W Ii-a ROCZNICĘ 


PAKTU POLSKO -RADZIECKIEGO 


Do Warszawy nadesłane zostały następijące depesze: 
Pan BOLESŁAW BIERUT, 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 


Proszę Pana, Panie Prezydencie, o przyjęcie moich powinszowań 
w związku z 3-cią rocznicą podpisania układu o przyjaźni wzajemnej, 
pomocy 1 współpraey powojennej między Związkiem Radzieckim 
a Rzeczpospolitą Polską, jak również moich serdecznych życzeń dal- 
szych osiągnięć w dziele budowy silnej, demokratycznej Polski oraz 
umocnienia sojuszu i przyjaźni między naszymi narodami. 

(—) M. SZWERNIK 


Do Pana JÓZEFA CYRANKIEWICZA, A 
Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej, 


Warszawa 


W dniu $-ciej rocznicy podpisania układu polsko - radzieckiego 
o przyjaźni i wzajemnej pomccy przesyłam narodowi polskiemu, Rządo- 
wi Polskiemu i osobiście Panu, Panie Premierze, moje przyjacielskie po- 
winszowania. Życzę dalszego umocnienia sojuszu i przyjażni miedzy 
naszymi krajami į stałego rozwoju i rozkwitu Rzeczypospolitej Polskiej. 

(—) J. STALIN 


Do Pana ZYGMUNTA MODZELEWSKIEGO, 
Ministra Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej, 
Warszawa 


Proszę Pana, Panie Ministrze, o przyjęcie moich przyjacielskich po- 
winszowań z okazji 3-ciej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, wza- 
jemnej pomocy i współpracy powojennej między Związkiem Radzieckim 
a Rzeczpospolitą Polską. Jestem przekonany, że polsko - radziecki 
układ sojuszniczy, który prawdziwie służy sprawie współpracy miedzy 
naszymi krajami, będzie i nadal niezachwianą podstawą przyjaźni 
naszych narodów. 

(=) W. MOŁOTOW 


sii jest oczywiście niemożliwe. 

Skromnie brzmi ar ykuł siódmy. | 
Mówi on o tym. że Polska i Zwią=| 
zek Radziecki „będą współpracowały | 
w duchu przyjaźni również po zakoń- | 


d'a Pałski i dla sprawy nokoju. 

Są jeszcze tacy i w Polsca i zwłasz 
cza poza granicami Polski, którzy się 
dziwią, że nasze delegacje na między 


S ANAE. U ź 7 
narodowych konferencjach zajmują czeniu obecnej wojny w celu. 
stanowisko zbieżne ze stanowiskiem dal ; ; ienia! 
delegacji sowieckiej EO. TO ZWOJU pył nocni | 
a więzi ekonomicznej i  kultural= 


Zapeminają om nie tylko o trze- 
cim artykule naszego układu, który 
przewiduje uczestnictwo w duchu 
jak najbardziej szczerej wspólpracy jów“ 
we wszystkich międzynarodowych po TA SKROMNA TREŚĆ ROZWINĘ- 
pi naniach. ale o tym przede wszyst | +4 SIĘ-W NIEZWYKLE DONIOSŁĄ 
SWIEDRE że Eda Spy ROBÓJ NAT WSZECHSTRONNA POMOC WZA, 


nej między obydwoma krajami i bę- | 
dą sobie pomagały wzajemnie w od-|! 


szych narodów. 
obydwu kra- 


budowie gospodarczej 


Zarząd Główny Towarzystwa Przyjaźni Polsko - 


Do Zarządu Głównego Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
nadeszła z Komitetu Słowiańskiego ZSRR następująca depesza: 

W trzecią rocznicę podpisania radziecko - polskiej umowy o przyjaźni 
wzajemnej pomocy i współpracy powojennej, Komitet Słowiański ZSRR 
zasyia Panom, a w ich osobie całemu Narodowi Polskiemu serdeczne 
pozdrowienia. Braterska przyjaźń narodów Polski ł Związku Radzieckie- 
go, zradzona w toku wspólnej walki na polach bitew z Niemcami faszy- 
stowskimi, będzie i nadał opierać się na dążeniu do pokoju i dobra na» 


Z braterskim pozdrowieniem — 


KOMITET SŁOWIAŃSKI ZSRR 


Radzieckiej wysłał 
Gundorowa depesze 


i czołgi, które umożliwiły naszemu Od 


rodzenemu Wojsku 


Polskiemu do- 
| trzeć do Berlina, a krwią serdeczną 
| żołnierza radzieckiego i polskiego przy 

pieczętować nasze. przva Zd gi soię va 


tych rubieżach. Dziś chyba nie trzeba 


dowodzić, że ten artykuł wytrzymał 
próbę prawdziwego ognia í został wy 
i konany bez reszty. o 

Min. Modzelewski cytuje z kolei arl 
qtykuł 2, mówiący o zachowaniu 


i 


wzmocnieniu stałej i niezachwianej 


M przyjaźni w czasie wojny i po zakoń. 
j czeniu wojny, o umacnianiu przyjaz- 
|nej współpracy między obydwoma 


krajami w myśl zasad wżajemnego 
poszanowania swej niezależności i su 


państwa. 


J werenności, jak również nieingerowa 
nia w sprawy wewnętrzne drugiego 


Już w kilka dni po podpisaniu ukła 
du przyoblekł się w ciało również i 


drugi jego artykuł — stwierdza min 
Modzelewski, przypominając stanow 


sko Rządu Radzieckiego w sprawie u- 
działu Polski w konferencji Narodów 
i Zjednoczonych wyrażone w kwietniu 
A 1945 r. — i odtąd był stale realizowa.. 

ny. 


Minister Mołotow w czerwcu 1945 


roku na konferencji w Moskwie, gdy 

Į rodził się Rząd Jedności Narodowej, 
| był najgorętszym orędownikiem za- 
łatwienia sprawy polskiej przez sa. 
mych Polaków. 


W końcu lipca 1945 roku zaczęła 
się konferencja w POCZDAMIE, 


mająca zadecydować o losie naszych 
| 


granio zachodnich. 

Już na pierwszym posiedzeniu 
delegacji polskiej z delegacjami 
trzech wielkich mocarstw. minister 
MOŁOTOW w imieniu Rządu Ra. 
dzieckiego zajął jasne i niedwuznacz 
ne stanowisko, wyrażnie i bezwa- 
runkowo popierające granice na 
Odrze i Nysie Zachodniej. Wtedy 
stanowisko to zostało podzielone 
przez przedstawicieli Stanów Zjed. 
noczonych i Wielkiej Brytanii, 
Później dużo się na świecie zmieni. 


ło, ale stanowisko Rządu Radzieckie- 


wszystkich górników i naszemu nau 
czycielowi, nad Jego mogiłą ślubuje- 
my, tak ofiarnie jak on pracować. 
To będzie najlepszym wyrazem ucz- 
czenia Jego walki i Jego zasług. 

W myśl Jego wskazań, ku uczcze- 
niu święta 1-Maja oznajmiamy — pi 
szą dalej bracia Bugdol — że zada- 
nia, wynikające z trzyletniego planu 
już wykcnaliśmy, Od dnia 1 stycz- 
nia 1947 r. do dnia 31 marca 1948 r., 
tj. w okresie 15 miesięcy, zgodnie z 
technicznymi normami, obowiązu- 
jącymi w myśl umowy zbiorowej o0- 
siągnęliśmy 39 norm miesięcznych, 
przekraczając tym samym naszą prze 
pisową trzyletnią normę, wynoszącą 
36 norm za okres trzech lat. Świado- 
mi swych obowiązków wobec kraju 
i społeczeństwa deklarujemy dalszą 
sumienną i wydajną pracę”, 


i 


ŚWIECIE, że JEST TYLKO JEDNA | 


DROGA. KTÓRA DOŃ PROWATZY JEMNĄ I WSPÓŁPRACĘ GOSPO- 


i że WSZYSCY, KTÓRZY POKOJU | DARCZĄ — stwierdza minister Modze 
TEGO SZCZERZE ISTOTNIE PRAG | iewski. 


NĄ, PO TEJ DRODZE. A NIE ŻAD- 
SKI TNT: i 

. Wszystkie zaś machlaxcje, tuk krzy 
Kkliw'e w ostatnich czasach reklamo -= 
wane. choćby się nie wiem iak pięk- 
nie zwały, choćby były przykryte ja- 
kim chcecie frazesem, są zboczeniem 
z drogi nokoju i niosą w zanadrzu po! 
dział i dyskryminacię. a w perspek- | 
ap przygotowują drogę dla agre- | 
si 


jt. 
Artykuł 4 naszego układu BRW 
duje pomoc wzejemną na wypadek 
wznowionej agresji Niemiec albo in- 
nego państwa, które by się w takiej 
wojnie agresywnej sprzymierzyło z 
Niemcami bezpośrednio lub w jakiej- 
ko!wiek innej formie. 

Jest to jedyny ar'ykuł, którego do- 
tąd nie było potrzeby wykonywać. I 
nadal żywimy niepłonną nadzieję, że 
nie będzie konieczności zas'osowania 


ARDO i AMRYOCZÓĆ | | 


mówieniu tak wypadło, à 
realizacja współpracy kulturalnej. 


Zaczęła się ta współpraca od po- 
mocy ESE aT A Ti angoron calus 


<peiskim  Wyrażała się w transpor- 


tach węgla dla elektrowni lubel- 
skiej i Huty Stalowej Woli, od tran- 
sportów zapałek i mydła dla ws; 
polskiej, a poprzez zboże, nadcho- 
dzące ze wschodu w najcięższych 
chwilach. poprzez bawełnę i inne 
surowce osiągnęła swój szczyt 
w estatnicj umowie o kredytach in- 
westycyjnych, które będą miały na- 
der doniosłe znaczenie dla naszych 
wysiłków, zmierzających do zmiany 
gospodarczego oblicza Polski, jaka 
kraju, w którym przemysł zajmie 
pierwsze i należne mu miejsce. 

Nie na ostatnim planie, choć w prze 
zmalazła się 


(Dalszy ciąg na str. 3) 


do Komitetu Słowiańskiego ZSRR na ręce gen. 

aastępującej treści: 

W trzecią rocznicę podpisania historycznego paktu polsko - radziec- 
kiego o przyjaźni, pomocy i współpracy pcwojennej, Towarzystwo 
Przyjaźnił Polsko - Radzieckiej zaszła Hiomitetowi Sławiańskiemu ZSRR 
braterskie pozdrowienia, wyrażając pewność, że sojusz ten, który 
w ubicgłym ckresie zapisał tyle chlubnych kart w historii naszego kraju, 
będzie nadal służył sprawie pokoju i dobrobytu naszych narodów oraz 
ich wzajemnemu zbliżeniu. 


| a 


„ Posiedzenie Sejmu 


Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
Wł. Kowalski ogłosił następujące za- 
rządzenie: 

„Posiedzenie Sejmu Ustawodawcze 
go odbędzie się w dniu 28 kwietnia 
br. o godzinie 11“, 

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
(©) WŁ Kowalski 


Stałe karty wstępu na sesję wio» 
senną Sejmu Ustawodawczego bęcą 
wydawane przez Komendanta Straży 
Marszałkowskiej codziennie od dma 
22 do 26 kwietnia br. w godzinach 
urzędowych w gmachu Domu Posel- 
skiego, przy ul. Daszyńskiego 4, par- 
ter. pok. 98, tel. Nr 86-299 wewn. 26. 

Stałe karty wstępu wydane na ses 

j się jesienną są nieważne. 


Me; 
=". 
LU 
ł i 


nory 


och nie 


były oli 


siwierdza Palmiro Togliatti 


Nasz specjalny wysłannik J. Cywiak telefonuje z Rzymu 


RZYM, 21 kwietnia. 


Omawiając wyniki wyborów, PAL- 
MIRO TOGLIATTI stwierdzil, że 
wybory 18 kwietnia NIE BYŁY SWO 

BODNĄ KONSUL- 


PO TRZECIE 


nie ludu przez rząd, a świata pracy | 


|) 


nacisk | zastsasze- | nigdy jeszcze dotąd nie stosowane. 
Zgrupowanie się sił reakcji 
przez pracodawców, przybrały formy Chadecji oraz materialne środki, do-iwiły jej użycie narzędzia korupcji 1 


Dziś wieczorem minister spraw wewnętrznych SCELBA udzielił dzien- 


jstarczone jej przez zagranicę, przez 
wokół | Kościół i przez kapitalistów, umożli = 


kupna głosów w sposób bezwstydny i 
na wielką skalę. Znane powiedzer'e 
de Gasperi o zwycięstwie za wszelką 


TACJ NARO-| nikarzom danych o rozdziale mandatów w Izbie i Senacie. Dane te 
DU E nioe określone przez Scetbe, jako „prawdopodobne“, są następujące: aeaea Ti HA na R 
„Wybory nie były IZBA DEPUTOWANYCH: innych ugrupowań politycznych. mokracji podentali wszelkie reguły de 
Cyt on. Tra T| Front Demokratyczny 303 p, 00e WYNIKI LICZBOWE w wy - |mokcacji, moralności, a nawet przy - 
menty:'maslók oczu Chrześcijańska Demokracja aE borach do SENATU są następujące: |ZWoltości, 
siwo i fałszerstwo R NT dow = Front Demokrat, 6.955.229 31,0%] To wszystko prowadzi do konklu: i 
złożyły się na to, by Republikanie Bacciardiezo ş | Chrześcijańska Dem. 10.740.131 47,9% | — oświadczył „Togliatti, że WYBOR Z 
ograniczyć i znisz = M S.I 4 | Saragat 1.580.722 7,0% | NIE BYŁY ANI WOLNE, ANI DEW.O 
czyć wolność poli-|  Monarchišci 12 | Blok Narodowy 1.364.741 61% | KRATYCZNE i należy o tym powie- 
tyczną mas wybor - SJardZASE Blriia Czyni 1 Republikanie Paccjard. 637.433 2.9% dzieć otwarcie zarówno narodowi włes 
czych, Partia Chłopska A 1 Monazipish ao rr A kiemu, jak i całemu światu, 
. . a . 13 2x 
W PIERWSZYM RZĘDZIE — oś- e ETA ok Inne ugrupowania otrzymały blisko Tym większą wartość ma dla spra 


władczył Togliatti — byliśmy świad- 
kami brutalnych metod obcej inter- 
wencji, zmierzającej do wywarcia na 
cisku na wyborców, metod, które nie 
miały dotąd miejsca w żadnym współ 
czesnym kraju. Interwencja ta ope- 


mandaty z listy państwowej, których |Pół miliona głosów, 


podział przedstawia się następującą: 
Front Demokratyczny 4, Chrześcijań 

ska Demokracja 4, Saragat 3, Paccia” 

di 3, Blok Narodowy 3, Monarchiści 


NYCH: 
Front Demokratyczny 


rowała całą gamą gróźb, począwszy | » M.SI. 2. Chrześcijańska Demokracja 
od groźby wygłodzenia kraju, w wy- SENAT Saragat 

padku jeśli będzie głosował za Fron- | Front Demokratyczny 74 | Blok Narodowy 

tem Demokratycznym, aż do groźby | Chrześcijańska Demokracja 130 |Republikanie Pacciardi'ego 
wojny i co jest prawie nie do wiary, Saragat 12 | Monarchiści 

aż do groźby użycia bomby atomo- | Blok Narodowy 9M. S. L 

wej przeciwko miastom i dzielnicom | Monarchiści 4)|Partia Ludowa Południo- 
kraju, które by się wypowiedziały za Republikanie Pacciardi'ego 3 wego Tyrolu 


Partia Chrześcijańsko-Spo- 
łeczna (współpracująca z 
Frontem Demokrat.) 

Sardyńska Partla Czynu 

M. N. D. S. (druga partia 
faszystowska) 


Frontem Demokratycznym, | Partia Ludowa Połud. Tyrolu 


PO DRUGIE—oświadczył Togliatti | 
— byliśmy świadkami nielegalnej in- | 
terwencji kleru i całej organizacji koś 
cielnej, która zmierzała do skrępowa- 
nia i sfałszowania woli wyborców, na 
ruszając przy tym naszą konstytucję i 
nasze prawo wyborcze, 


M. S. I. 

Sardyńska Partia Czynu 

Do powyższych cyfr należy dodać 
106 senatorów z nominacji, g których 
47 należy: do partii, 7krupowanych 
we Froncie Demokratycznym 18 do |Inne około 
Chrześcijańskiej Demokracji, 14 do| RAZEM W WYBORACH 
partii Saragata, a pozostałych 27 do|UDZIAŁ 26.163.967 OSÓB. 


M m 


W ostatniej chwili podano WYNIKI 
WYBORÓW DO IZBY DEPUTOWA- 


wy demokracji fakt, że nie zważa” 
jąc na to wszystko 8 milionów oby- 
wateli włoskich  skupiło się wokol 
Frontu Demokratycznego. Jest to si 
ła imponująca, z którą reakcja bç- 
dzie musiała się zmierzyć, Szczegół- 
nie godny podkreślenia jest udział, 
jaki dało tej sile południe Włoch, 


8.025.990 
12.751 841 
1.860.528 
1.001.156 
650.413 
129.987 
525.408 


Na pytanie, jaki należy wyciągnąć 
wniosek ze stwierdzenia pogwałcenia 
wolności wyborów i czy Front Demo- 
122.781 kratyczny zgodzi: się na wyniki 18 

3 Kwietnia, Togliatti odpowiedział: 

„Jeśli nie zgodzić Się ma oznaczać 
użycie siły, celem wyrzucenia z rządu 
organizatorów gwałtów j oszustw, to 
stwierdzamy, jak to już niejednokrot- 
nie stwierdziliśmy, że to nie leży w 
naszych intencjach. 


71.589 
64.201 


56.203 
200 600 
BRAŁO 
(Dalszy ciąg na sir. 2) 
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Protest 
przeciwko akcji 
zwolnienia Petaina 


PARYŻ, 21.4 (PAP) W sali Wagram 
w Paryżu odbył się wiec przeciwko 
powstaniu komitetu zwolnienia Pe- 
taina. Po raz pierwszy od chwili wy- 
zwolenia zebrali się przedstawiciele 
wszystkich organizacji Ruchu Oporu, 
bez względu na przekonania politycz- 
ne. 

Do prezydenta republiki uda się w 
tej sprawie delegacja przedstawicieli 
Ruchu Oporu. 

Km A 


Proces szpiegowski 
w Lublanie 


LUBLANA, 21.4. (PAP). Przed są- 
dem wojskowym w Lublanie toczy się 
sensacyjny proces przeciwko 15 b. a- 
gentom gestapo, którzy po wojnie za- 
tarli ślady swej zdradzieckiej działal- 
ności i zdołali wkraść się nawet na 
wysckie stanowiska w aparacie pań- 
stwowymmn. 

Akt oskarżenia ujawnił metody, ja- 
kimi posługuje się wywiad pewmego 
mocarstwa, który opiera swą szpiegow 
sko - dywersyjną robotę w państwach 
iudowej demokracji na b. współpra- 
cownikach gestapo. Oskarżeni w pro- 
cesie lublańskim stanowią jedną z ta- 
kich grup, której działalność rozciąga- 
ła się na Jugosławię, a w pierwszym 
rzędzie — na Słowenię. 

—»oO— 


Prezes Tow. Przyjaźni 
Kan: dyisko-Radzieckiej 


przybył do Moskwy 


MOSKWA, 21.4 (PAP). — W dniu 
12 kwietnia przybył do Moskwy, na 
zaproszenie radzieckiego Ogólnozwiąz 
kowego Towarzystwa Współpracy Kul 
turalnej z Zagranicą, prezes Rady Na 
rodowej Towarzystwa Przyjaźni Ka- 
nadyjsko - Radzieckiej, Roberts. 


Trzy lata braterskiej współpracy 


Gazeta „Prawda” o przyjaźni polsko-radzieckiej 


MOSKWA, 214. (PAP) 


Z okazji trzeciej rocznicy zawarcia polsko-radzieckiego paktu przyjaź- 
dzisiejsza „Prawda“ zamieszcza na czołowym 
„3 lata braterskiej współpracy ZSRR 


ni i wzajemnej pomocy, 
miejscu artykuł zatytułowany: 
i Polski“. 


„Irzy lata, które upłynęły od cza. 
su zawarcia paktu — pisze dziennik— 
stanowią znakomity sprawdzian trwa- 
łości nierozerwalnych więzów przyjaź 
ni łączących Związek Radziecki i Pol 
skę. Stanowią one świetny przykład 
zdrowej współpracy dwóch państw. 
opartej na całkowitym równoupraw- 
nieniu obu stron. Taka współ- 
praca rozwiewa przejętą z mrocznej 
przeszłości nieufność i stwarza trwałe 
tradycje wzajemnej przyjaźni między 
narodami“. 

„Prawda“ wskazuje na całkowite 
fiasko usiłowań zagranicznych ele 
,mentów reakcyjnych, powstrzymania 


rozwoja demokratycznej powojennej 
Polski. 
„Prawda“ podkreśla  zecieśnienie 


współpracy gospodarczej między ZSRR 
i Polską, zwracając specjalną uwagę 
ra zawartą w styczniu br. umowę o 
dostawie towarów wartości 1 miliarda 
dolarów oraz urządzeń przemysło- 
wych na sumę 450 milionów dolarów. 

Przy zawieraniu tej umowy — pisze 
„Prawda“ — Związek Radziecki i Pol 
ska występowały, jako strony rów- 
norzędne o takich samych uprawnie* 
niach Społeczeństwo polskie musia- 
ło porównać warunki tych umów z ty- 
mi Nchwiarskimi warunkami, na ja” 
kich' otrzymają „pomoc“ klienci pla- 
nu Marshalla. Podczas gdy kraje te 
wzamian za swą suwerenność narodo- 
wą otrzymują amerykańskie, tander 
ne towary konsumpcyjne: — Polska 
rozwijając swe stosunki ze Związkiem 
Radzieckim otrzymuje możność zaku- 
pienia na kredyt. bez wszelkich wa- 
runków politycznych, urządzeń prze” 
|mysłowych, które pozwolą na rozbu- 
| dowę jej potęgi przemysłowej. 


Komunikat radziecki 
w sprawie katastrofy lotnicze; nad Berlicem 


MOSKWA. 21.4. (PAP) W związku 
z ogłoszeniem przez brytyjską komi- 
sję śledczą komunikatu o przyczynach 
katastrofy lotniczej nad Berlinem w 
dniu 5 kwietnia br, agencja TASS wy 
dała komunikat, stwierdzający raz 
jeszcze bezsporne fakty ustalone bez 
pośrednio po katastrofie. 


| dza, że przyczyną zderzenia było na- 
ruszenie przez samolot brytyjski prze 
pisów lotniczych a w szczególności to, 
że wynurzył się on nagle zza chmur. 

Władze brytyjskie odmówiły przed- 
stawienia mieszanej komisji brytyj- 
skich materiałów i swej wersji co do 
przyczyn katastrofy, chociaż delegacja 


Komunikat agencji TASS stwier- 


Hitler odszedł... 


generałowie zostali 


WIEDEŃ, 21.4 (PAP) — Prasa wie- 
deńska komunikuje, że liczni członko- 
wie b. hitlerowskiego sztabu generalne 
go zjechali sie do miasta Kassel w 
Niemczech zachodnich. 

Do Kassel mieli przybyć m. inn. b. 
szef sztabu armii hitlerowskiej — ge- 
nerał Halder i marszałek Kesselring, 
zaś w najbliższych dniach oczekuje się 
przyjazdu marszałka Rundstedta. 


Ostatnia droga 


Wincentego Pstrowskiego 


W dniu 21 bm. polski świat pracy, reprezentowany przez niezliczone 
delegacje zakładów przemysłowych. kopalń i hut, związków zawodowych 
i instytucji żexnał po raz ostatni pierwszego górnixa Polski Ludowej, 
dnie ałora wspórzawodnic;wa pracy i bojownika demokracji — Wincen - 
tego Pstrowskiego. 


Od wczesnych godzin rannych tłum! W imieniu Komitetu Centralnego 
nie gromadzili stę mieszkańcy Za- PPR oraz Komitetu Wojewódzkiego 
brza i okolic przed Domem Kultury PPR żegnał zmarłego płk. Ochab. | 
huty „Zabrze*, gdzie zwłoki wystawi | Dalsze przemówienia wygłosili 
no na widok publiczny, Oszkloną przedstawiciele „KCZZ, poseł Szczęś- 
trumnę ze zwłokami zm rłego, spowi nak. przedstawiciel CKW PPS poseł 
tą sztandarem komitetu PPR woje- Sieradzki, członek zarządu głównego 
wództwa śląsko - dąbrowskiego, usta Centralnego Związku Zawodowego 
wiono na tonącym w kwiatach i zie- Górników, poseł Czerwiński, oraz dy- 
leni podwyższeniu na tle płonącego rektor generalny CZPW inż. Topolski, 
znicza który pożegnał zmarłego w im eniu 
s leałego przemysłu węglowego í dzie- 

Na półtorej godziny przed pogrze- siatków tysięcy polskich górników. 
bem stanął u trumny wojewóda Ślą-| W krótkich, zwięzłych słowach skła 
sko - dąbrowski gen Zawadzki, peł dają następnie nad mogiłą pierwsze- 
riąc wartę honorową obok przodoW- go górnika Polski Ludowej ślubowa- 
nika pracy kopalni „Jadwiga* górni- nie jego towarzysze pracy. 
ka Thiela Na tym samym posterun-=| Przy dźwiękach Hymnu Narodowe- 
ku stanęli następnie pierwszy sekre - o i Międzynarodówki trumna opada 
tarz Wojewódzkiego Komitetu Pol- na dno mogiły. W ostatnim hołdzie 
skiej Partii Robotniczej płk Ochab pierwszemu przodownikowi pracy chy 
obok rekordzisty kopalni „Sląsk“ Ber lą się niezliczone sztandary związ - 
narda Bugdola oraz dyrektor gene- ków i organizacji. 
ralny Centralnego Zarządu Przemy - | - 
słu Węglowego Inż. Topolski. KR 

O godz. 16. wśród wypełnionych tłu| 
mem ulice miasta, ruszył kondukt ża- | 
łobny, kierując sę na miejscowy 
cmentarz. Sto kilkadziesiąt delegacji | 
z wieńcami otwierało orszak pogrze- 
bowy, 


Niesiony był m in. olbrzymi wie- | 
niec z czerwonych róż od ministra. 
przemysłu i handlu tow. Minca, oai 
wojewody śląsi:o - dąbrowskiego.. Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej i Komite 
tu Centralnego Polskiej Partii Robot 
niczej. 

Rzad R P. reprezentowali wicemi 
nistrowie przem. i handlu inż. Rumiń- | 
ski i inż. Salcewicz. postępujący zaj 
trumna w otoczeniu wojewody ś'ą -~ 
sko - dąbrowskiego gen. Zawadzsie- | 
go. przewodniczącego Woj. Rady Na- $$ 
rodowej Tkocza oraz pierwszego S2-| 
kretarza komitetu wojewódzkiego į 
PPR płk Ochaba i dyr. generalnego | 
CZPW inż. Topolskiego. 

Nad otwarta mogiłą wygłosił prze - j 
mówienie w imieniu Rządu R. P. wi-! 
ceminister przemysłu i handlu inż. Ruj 
miński. i 


radziecka przekazała komisji wszyst- 
kie swoje materiały. 

Komunikat agencji TASS podkreśla, 
że postępowanie delegacji angielskiej 
w komisji śledczej świadczyło o tym, 
że zmierza ona świadomie do storpe- 
dowania działalności komisji miesza- 
nej. 

Eksperci radzieccy żądają przepro- 
wadzenia wspólnego śledztwa. lecz w 
wypadku gdyby takie śledztwo zosta 
ło na skutek stanowiska brytyjskiego 
uniemożliwione — to mogą oni oczy- 
wiście ogłosić posiadane materiały bez 
udziału delegatów brytyjskich. 
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kiej. Dowodetn tego jest nieprzerwa- 
ne wzmacnianie braterskiej przyjaź- 
ni między Związkiem Radzieckim i 
Polską. 

„Święcąc dziś trzecią rccznicę paktu 
o przyjaźni, wzajemnej pomocy i 
współpracy powojennej między Zwią- 
zkiem Radzieckim i 
Polska, społeczeństwo raczieckie prze 
syła narodowi polskiemu 
z powodu osiągniętych przezeń sukce- 


„Prawda“ przypomina, iż Polska 
otrzyma na kredyt maszyny dła no. 
wych wielkich zakładów hutniczych, 
energetycznych 1 chemicznych, obra* 
biarki dia przemysłu metalowego, 
włókienniczego itd. 


Nawiązującdoprzemówicnia Genera 
lissimusa Stalina wygłoszonego z o- 
kazji podpisania umowy radziecko-fiń 
skiej, „Prawda“ wskazuje, że teza 
Stalina o równości praw wiekszych i 
mniejszych państw w icn wzajemnych 
stosunkach znajduje swćj konkretny 
wyraz w zagranicznej polityce radziec 


-~ 
z 


narodów obu krajów orazkupomyślno 


no wielkich jak i małych“. 


SED stoi na czele 
sił postępowych w naredzie niemieckim 


BERLIN, 21.4. (PAP). Buletyn pra- | rował sie w swoim czasie władcom 
sowy SED przynosi dłuższe oświadcze | trustów jako organizator walki prze- 
nie Wiihe'ma Piecka, złożone w związ | ciwko ruchowi robotniczemu. Dziś 
ku z drugą rocznicą istnienia tej par- | Schumacher czyni to samo jako orga- 
tii. Pieck wskazuje na wielkie prze-, nizator walki przeciwko komunizmo- 
miany gospodarcze i polityczne, które. | wi. 
pod przewodnictwem socjalistycznej 
partii jedności, przekształciły w ciągu 
ubiegłych dwóch lat oblicze strefy ra 
dzieckiej Niemiec. 


Pieck przypomina, że po pierwszej 
wojnie obiecano robotnikom lepszą, 
pokojową przyszłość przy pomocy pla 
nu Dawesa Dziś czyni się to samo 
przy pomocy „planu Marshalla", kto- 
ry w istocie rzeczy prowadzi tylko do 
umocnienia władzy gospodarczej i po 
litycznej dawnych niemieckich mono- 
poli, co sprzeciwia się wyraźnie ducho 
wi układu poczdamskiego. 


Klasa robotnicza Niemiec dorosła 
już do historycznych zadań, które po 
zwolą jej osiągnąć wielki narodowy 
demokratyczny cel zjednoczenia Nie- 
miec i sprawiedliwy pokój. Secjali- 
styczna partia jedności w okresie 2 
lat, jak pisze Pieck, stałą się partią 
ruchu masowego, który przezwycięży 
słabość socjalizmu niemieckiego przed 
rokiem 1933. 


Z inicjatywy SED, przy współpracy 
postępowych sił dwóch innych partyj 
demokratycznych strefy radzieckiej, 
udało się przeprowadzić program de= 
mokratyczny zarówno ha polu gospo- 
darczym, przez rozbicie kapitalistycz- 
nych monopoli, przeprowadzenie re- 
formy rolnej oraz usunięcie z powierz 
chni życia publicznego faszystów i 
zbrodniarzy wojennych, jak i na polu 
wychowania młodzieży i rozwoju ru- 
chu zawodowego. 


Pieck zwraca się dalej przeciwko 
działalności Schumachera i jego zwo- 
lenników w strefach zachodnich, ma- 
jącej na celu oślepienie ruchu robotni | 
czego. Stwierdza on, że Hitler zaofia 


Rzeczpospolitą | 


gratulacje | 
|jak najżyczliwiej jego walkę o wol- 
sów i wyraża głębokie przekonanie, iż | ność. 
nierozerwalne więzy przyjaźni między | skiej w roku 1812, odbyły się w Pra 
Związkiem Radzieckim i Polską, koń | dze demonstracje na znak sympatii do 
czy dziennik, oparte na wspólności ży : 
ciowych interesow będą się w  dal-i 
szym ciągu rozwijać ku pomyślności | przez policję austro-węgierską. 


ści wszystkich narodów świata zarów | 


Delegacja 
u prem. Gottwalda i w Zgr 


PRAGA, 21.4. (PAP). 


W środę w godzinach rannych, buł. 
garska delegacja rządowa złożyła ofi- 
cjalną wizytę premierowi Gottwaldo- 
wi. « 


W Zgromadzeniu Narodowym, pre 
miera bułgarskiego Dymitrowa i in- 
nych członków delegacj: powitał prze 
wodniczący David. Przypomniał on 
w krótkim przemówieniu, że naród cze 
chosłowacki zawsze żywił wielką sym 
patię dla narodu bułgarskiego, śledząc 


Toteż podczas wojny bałkań- 


narodu bułgarskiego i podczas tych 
demonstracji on sam był aresztowany 


Dawid wyrazi'ł przekonanie, że pakt 
jaki ma być obecnie podpisany mię- 
dzy obu krajami przyczyni się do dal- 
szego zacieśnienia wzajemnych stosun 
ków. 

Premier Dyinitrow podziękował za 
serdeczne przyjęcie i życzył czechosło 
wackiemu Zgromadzeniu Narodowe- 
mu pelnego powodzenia w dalszej pra 
cy. 

PRAGA, 21.4. (PAP). 

Cała prasa czechosłowacka drugi 
dzień z rzędu wysuwa na naczelne 
miejsce zagadnienia współpracy cze” 
chosłowacko-bułgarskiei z okazji po-' 
bytu premiera i ministrów rządu sofij- 
skiego, Dzienniki podkreślają szcze - 


Wysłannik Franco 
w St. Zjednoczonych 


PARYŻ, 21.4. (PAP). — Korespon- 
dent waszyngtoński gazety „Monde“ 
donosi, iż do USA przybył b. amba- 
sador rządu Franco przy rządzie Pe- 
taina, Lequerica. 

W paryskich kołach dziennikarskich 
wiadomość .Monde* wywołała duże 
zainteresowanie. Jak tu wskazują, 
jest ona nowym potwierdzeniem po- 
głosek o  kontynucwaniu zakuliso- 
wych rokowań w sprawie włączenia 
faszystowskiej Hiszpanii do planu Mar 
shalla — wbrew usiłowaniom oficjal 
nych przedstawicieli amerykańskich, 
którzy zaprzeczają istnieniu takich 
rokowań. 


Wyhory we Włoszech nie hyły wolne 


(dokończenie ze str l-szej) 


DEMASKUJEMY PRZED WŁOSKĄ | Z DRUGIEJ strony jest jasne obec- 
OPINIĄ PUBLICZNĄ I DEMORRA- | nie, że CHRZEŚCIJAŃSKA DEMO- 
TYCZNĄ I PRZED CAŁYM ŚWIA- KRACJA SKAŁA SIĘ EKSPOZYTU- 
TEM FAKT POGWAŁCENIA WOLNQ RĄ. WSZYSTKICH GRUP REAKCJI 
, ŚCI I WOLI NARODU WŁOSKIEGO | międzynarodowej i rodzimego kapita- 
i które dokonane zostało w czasie tych | lizmu w imię których stara się rządzić 
; wyborów. Stawiamy sprawę prawdzi- | krajem. 

wie wolnych wyborów, które by się| pO TRZECIE wreszcie, nie jest po- 
l odbyły bez groźby wygłodzenia nas i | zbawiony znaczenia fakt, który wią- 
jbez groźby wojny, wysuwanej przez |żę się z tym, że pewną ilość głosów 
zagranicę, jak ł bez grożenia piekłem | zdobyła PARTIA, KTORA PKZEMA- 
i przez księży, WOLNI LUDZIE WE | WłAJĄC W IMIĘ SOCJALIZMU, 
| WŁOSZECH ZROZUMIEJĄ NAS I|ZURADZA ZARÓWNO INTERESY 
(PÓJDĄ ZA NAMI“, SOCJALIZMU, JAK I DEMOKRACJI 

i potuinie współpracuje z najbardziej 


| Na dalsze pytanie, w jaki sposób 
i spętano politycznie wolność wyborczą | ciemnymi i reakcyjnymi siłami spo- 
łecznymi. Pozycja jej cplera się rów- 


narodu włoskiego, Togliatti odpowie- 
dział: > 5 f Ą 
Ś nież na interwencji zagraniczuej i ter- 
MDE Z: Ka beś a roryźmie religijnym, który działał na 
i ŚĆ ; t 
WIĘKSZOŚĆ LUDNOŚCI POLITYCZ EA z. hens ae r SPIEW 00 
NIE AETIWNEI T ERODUKTYW |" tjesi vaodzi o mue parties zarówno 
N ACISKOWI PRÓBOM ZASTRASZE liberałów, jak i qualunquistów, to fak 
NI A ż tyeznie przestały one istnieć, jako po- 
1 KORUPCJI I ZGRUPOWAŁO ważne siły polityczne. 
SIĘ CIASNO WOKÓŁ FRONTU DE- Togliatti odpówiedział e ickn2 
ostatnie pytanie dotyczące PARTil 


MOKRATYCZNEGO. 
Ale masa wahających się, masa Do- | KOMUNISTYCZNEJ. 
Jest to aspekt najbardziej pokrze- 


| itycznie nieaktywna, poddała się na- 
ciskowi i gwałtowi, co skłoniło ją doj `. z Z Ś =. 
oddania swego głosu partiom reakcyj- | PAY + być może najważniejszy w 
nym, reprezentowanym w rządzie, któ obecnej sytuacji-—stwierdził Togliatti. 
i : NASZE SIŁY, jak oświadezałern 
wielokrotnie jeszcze przed głosową- 


'remu udało się w ten sposób zagar- 
ć większość głosów. 
Paraki ten stwarza w naszym kraju | niem, WYTRZYMAŁY ATAK WSZY- 
bardzo poważną sytuację i silne napię STKICH PARTII, które skierowały 
cie między większością demokratycz- | 5ł@ przeciwko nim. Wytrzymały je od 
ną ludności, a rządem, który trzyma ważnie i dzielnie. 
się władzy dzięki interwencji zagrani- Daliśmy Frontowi Demokratyczne- 
cy, groźbom i korupcji". mu wszystkie nasze siły do upes: 
Na dalsze pytanie dot: ce położe- | cji. Wszędzie gdzie powodzenie listy 
rs 20 Frontu Demokratycznego zależało od 
nas, powodzenie to miało miejsce, 


nia poszczególnych partii, Togliatti 
gdyż komuniści walczyli z przekona- 


odpowiedział: 
niem I bez wahania, mając przede 


„Charakterystyczne są trzy fakty: 
PO PIERWSZE, że SPRAWA DE- s 

wszystkim na oku sprawę demokracji 
i jedności ludu. 


MOKRACJI, SUWERENNOŚCI I 
ANI JEDNA Z NASZYCH POZY- 


CJI NIE ZOSTAŁA ODDANA WRO- 
GOWI. Ci, którzy myśleli i myślą mo 


GODNOŚCI NARODU WŁOSKIEGO 
ZWIĄZANA JEST WYŁĄCZNIE Z 
PARTIAMI FRONTU 
TYCZNEGO. 


DEMOKRA- 


Dnia 20.1V.1948 r. zmarł Wiceprzewodniczący Stołecznej Rady Narodowej 


WIKTOR GRÓDZICKI 


Zasłużony działacz ruchu robotniczego, aktywny członek GWARDH LUDOWEJ i oficer 
ARMII LUDOWEJ, uczestnik powstania warszawskiego, jeden z twórców podziemnej War- 
szawskiej Rady Narodowej i poseł do Krajowej Rady Narodowej. 

Odznaczony Krzyżem Grunwaldu, Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzy- 
żem Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Partyzanckim. 

W zmarłym tracimy współtwórcę i niestrudzonego działacza odrodzonego Samorządu 
Stołecznego, człowieka wielkiego duchem i charakterem, wiernego syna POLSKI LUDOWEJ. 


RADA NARODOWA 
I 
ZARZĄD MIEJSKI w m. st. WARSZAWIE 


że obecnie, że można zgnieść komu- 
nizm we Włoszech, niechaj wiedzą, 
że KOMUNIZM PO 18 KWIETNIA 
JEST SILNIEJSZY, ANIŻELI PRZED 
TEM. s , 


Nasza partia szczególnie na pełud- 
niu wychodzi z bitwy bardziej bojo- 
wa i lepiej zorganizowana, wzbogaco 
na © nowych ludzi, którzy przychodzą 
do niej ze wszystkich warstw spo- 
łecznych, a w pierwszym rzędzie z 
klasy robotniczej, 

Demokraci i wolni ludzie całego 
świata mogą być pewni, że klasa ro- 
botniczą silnie trzyma w swym ręku 
sztandar domcekracji i zlednoczenia w 
walce o wolność i o niepodległość, i 
potrafi obronić za wszełiką cenę po- 
kój i niepodiegłość kraju przeciwko 
amerykańskim podżegaczaom wojen- 
nym i ich rodzimym sługusom. 


Ponad 8 milionów głosów, otrzy- 
manych w warunkach, w jakich 
się głosowało 18 kwietnia, to poteż 
na bariera, której nie potrafią roz- 
bić ani obcy imperialiści, którzy 
pchają do wojny. ani nasi rodzimi 
reakcjoniści, którzy bredzą o po- 
wrocje reżimu typu faszystowskie- 
go. 


r. b. o godz. i6-ej, 


1144-K 


zmarł dnia 20 


i wypróbowanego przyja 
ZARZĄ 


s.fr. WiKTOR 


Długoletni pracownik członek Rady Nadzorczej Spółdzielni „Grupa Technicz 
na“, nieodźałowany nasz Kolega, zmarł dnia 20 kwietnia 1948 r. 


Cześć Jego zacnej pamięci! 


wyprowadzenie zwłok z Sali Obrad Stołecznej Rady Narodowej, ul. Chmiel- 
na 7 na Cmentarz Wojskowy na Powązkach, odbędzie się dnia 23 kwietnia 


RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY 
SPÓŁDZIELNI „GRUPA TECHNICZNA“ 


RAW 


WIKTOR GRODZICKI 


Członek Rady Nadzorczej Powszechnej 
„Warszawa — Śródmieście" 


W zmarłym tracimy nłeodżałowanego budowniczego i śmiałego 
doradcę naszej placówki, 


Tow. WIKTOR GRODZIGKI 


Wiceprzewodniczący Stołecznej Rady Narodowej m. st. Warszawy 
członek Związku Zawodowego 


zmarł dnia 20 kwietnia 1948 r. 
W zmarłym Towźarzyszu Samorządowcy Stolicy 


Zw. Zaw. Prac. Samorz. Teryt. i Użytecz 


GŁOS LUDU Ne 110 (1213) 


bułgarska 
omadzeniu Narodowym GSR 


| gólnie entuzjazm z jakim witano go- 
ści bułgarskich nawet na najmniej- 
szych stacjach kolejowych od Braty* 
sławy do Pragi oraz w samej stolicy. 

Wszystkie dzienniki stwierdzają zgod 
nie, że z chwilą podpisania układu 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy mię- 
dzy obu państwami, współpraca sło- 
wiańska będzie w całości osiągnięta, 
Układ finansowy 

i ł 
między BGK a bankiem brytyjskim 
| LONDYN 214 (PAP) — W Londy 
nie podpisano układ finansowy po* 
|między Bankiem Gospodarstwa Kra- 
|jowego w Polsce a Brytyjskim „La= 
|zard Brothers and Lloyds Bank" 

Układ przewiduje udzielenie Polsce 
(kredytu na przeciąg 3 lat w wysokoś 
ci 6 milionów funtów szterlingów na 
zakup w Wielkiej Brytanii ciężkich 
maszyn. Porozumienie bankowe pozo 
jstaje w ramach polsko - brytyjskiej 
umowy handlowej. na podstawie któ” 
rej Wielka Brytania o'rzymuje z Pol 
ski żywność i inne towary, 

Układ podpisali ze strony brytyl” 
skiej przedstawiciele „Lazard Brot- 
hers and Lloyds Bank“ — Tyser i Hill, 
z polskiej zaś — dyrektor BGK Płon 
ka oraz radca finansowy ambasady 


R. P. w Londynie — Aleksandrowicz» 
JO 


iroczysta ekspertacja zwłok 
Wiktora Grodzickiego 


Dnia 21 bm. o godz. 17 odbyła 
się uroczysta eksportacia zwłok 
wiceprzewodniczącego Stołecznej 
Rady Narodowej Wiktora Grodzie 
kiego, z prywatnego mieszkania 
przy ul. Willowej Nr 8 do sali po- 
siedzeń Stołecznej Rady Narodo” 
wej przy ul. Chmielnej nr 7. 

W uroczystości udział wzięli 0-7 
bok rodziny zmarłego członkowie 
Stołecznej Rady Narodowej z prze 
wodniczącym ob.  Sankowskim, 
członkowie Zarządu Miejskiego % 
prezydentem Tołwińskim na czele 
oraz liczne rzesze świata pracy. 


PRZYJĘCIE W MSZ 
Minister spraw zagranicznych Zyg- 
munt Modzelewski przyjął w dniu 
dzisiejszym Ambasadora ZSRR Wikto 
ra Lebiediewa. 
—oO0— 


Wysokie odznaczenia 
hiszpańskie 
dis gen. Świerczewskiego 


Dnia 21 bm. poseł Republiki Hisz= 
pańskiej p. Sanches Arcas, któremu 
towarzyszył generał Cordon b. wice- 
minister Obrony Narodowej Hiszpa= 
nii Republikańskiej, przekazał wdo- 
wie po generale broni Walterze — 
Karolu Świerczewskim Order Wyzwo 
lenia Hiszpanii, przyznany pośmiert- 
nie przez Prezydenta Republiki Hisz- 
pańskiej — bohaterskiemu generało- 
wi. 

„Order Wyzwolenia Hiszpanii" zo- 
stał ustanowiony dekretem Republiki 
Hiszpańskiej z września 1947 r. l 
przed generałem Karolem Świerczew 
skim został nim jedynie odznaczony 
również pośmiertnie wielki przywód= 
ca hiszpańskiego ruchu wyzwoleńcze= 
go w Katalonii — Companys. 


—0o00— 


RADA NADZORCZA, ZARZĄD, 


PONA 


PR UR 


Spółdzielni Spożywców 
kwietnia 1948 r. 
RADA NADZORCZA I ZARZĄD 


P. S. S. W-wa — Śródmieście 
i140-G 


Samorządowców 


tracą drogiego 
ciela ruchu zawodowego. 


D OKRĘGU STOŁECZNEGO 


Publicznej RP. 
1145-G 


BEOS CUDO A 
Hasta majowe t ROCZNIĘ ZAWARGIA PARTU 
JA 


WIECZYSTEJ PRZYJAŻNI 


NIECH ŻYJE 1 


— dzień międzynarodowej solidarności mas pracujących! 


|= to stare hasło ruchu robotni- 
czego. Przez dziesiątki lat poczu- 
cie międzynarodowej solidarności mas 
Pracujących, świadomość, że walka 

robotniczej w żadnym poszcze» 
gólnym kraju nie toczy się w odosob- 
meniu, dodawały klasie robotniczej 
Polski i innych krajów otuchy i wia- 
ty w zwycięstwo. 

Międzynarodowa solidarność mas 
Pracujących była i jest do dziś naj- 
właściwszą odpowiedzią na sojusz łą- 
Czący reakcję wszystkich krajów. 

imo sporów o udział w wyzysku, 
Przerastających często w wojny, ob- 
szarnicy i kapitaliści wszystkich kra- 
jów udzielają sobie — jak to wyka- 
zała historia — wzajemnej pomocy i 
Poparcia w walce z ruchami robotni- 
cymi i ludowymi. Międzynarodowa 
reakcja wie bowiem dobrze, że zwy- 
<ięstwo mas pracujących w jednym 

ju zagraża jej pozycjom również i 
W innych krajhch. 

Rozwój wypadków powojennych 
potwierdza raz „jeszcze, że świat kapi- 
talistyczny rozdzierany wewnętrzny” 
Mi sprzecznościami występuje zwar- 
tym frontem ilekroć ustrój kapitalisty- 
Czny zagrożony jest na jakimś odcin- 

u. Zawsze znajdzie się jakiś możny 
Protektor, który usiluje podtrzymać 
Podupadłych krewnych i zapobiec ich 
ostatecznemu bankructwu. 

Dziś rolę tego możnego protektora 
Wzięły na siebie Stany Zjednoczone, 
gdzie gnieździ się sztab światowego 

italizmu, Interwencja kapitalistów 
Amerykańskich w Chinach i Grecji, 
Wysyłanie przez nich do tych krajów 
*Drzętu wojskowego i instruktorów, 


NA E 


Umierają za naftę 
gł zoo oficjalnej demobiliza- 

. Andersa, brytyj- 

„skle Min, Wojny utrzymuje wciąż 

s ze na Bliskim Wschodzie 

$ owe jednostki polskie, które 

chodziły poprzednio w skład II 

„Pusu, Do czego służą te jedno 

t i czym się obecnie zajmują, 

te sprawy rzuca sporo światła 


artuklu} a ; iJe 
ORDRES. Paryskim dzienniku 


Dziennik przytacza szereg spra 
Ba, Voh wypadków udziału an 
Parow W WALKACH W 

ESTYNIE po stronie Arabów 
niera jac zdziwienie, że ci żoł- 
rzefc występują jako sprzymie= 

3, tzw. Ligi Arabskiej, kiero 
hak og Wielkiego Muftiego 

ui OM, b. współpracownika 

eTa i walczą razem z b. agen- 
EG, po i żołnierzami nie- 
Olików zwolnionymi przez An 
gipeie Z obozów jenieckich w E- 
nazw »Ordre“ wymienia szereg 
któr oficerów andersowskich, 
zy Zajmują stanowiska instru 
mos, w oddziałach arabskich 

e" ich szkolenie. 

dkreśla; 
słu *"aiąc, 


że andersowcy 


e ei w ten sposób An- 
m ce 
konkluduje: erykanom, „Ordre 


mHojnie © 


nin płacany przez Dow- 


et i Wall Street drugi 
“ndersa prowadzi swą 
ni pak ROBOTĘ, wciągając do 
Polskie , zorientowane elementy 
$ narzucając im służbę pod 

kiem 4, darem, który jest zna- 
ditków Á ści wszystkich niedo- 
ma my Edzynarodowego faszy 
ZA Ra POLACY UMIERAJĄ 
KAŃS FTĘ ANGLO - AMERY- 
— KAŻE IM SIĘ: 


Wr 
L, ŻE SŁUŻĄ SPRAWIE 


w 
tie R Oto sposób rozporządza 
sok Anders krwią 
Polskiego, któ j 
nie , go, który na swe 
Empi rte Poddał się komendzie 
Uco PEDO »Watażki“ ; — obala- 
cy PA Jego propagandą nie zde- 
at się na powrót do kraju. 
Wda zaznaczyć, że dziennik 
dan zd me Jest bynajmniej or- 
by b A 'ewicowym, który mógł- 
czo tE w ydelrzewany o stronnt* 
"Pe sunku ° 
dersoweón, do sprawy an 


Żołnierza 


a a 


są tego najbardziej jaskrawym dowo- 
dem. Interwencja ta przedłuża wojnę 
domową, pomnażając krwawe ofiary. 


M formie występuje to sa- 
mo we Francji, Włoszech i gdzie 
indziej Również i w krajach, gdzie 
zwyciężył lud pracujący jak np. w 
Polsce, kapitaliści amerykańscy a tak- 
że i angielscy udzielają poparcia siłom 
reakcyjnym. Mogliśmy się o tym prze 
konać na licznych procesach szpiegow 
skich w Polsce. 


Oczywiście to poparcie prowadzi 
do całkowitego uzależnienia protego- 
wanych, którzy w zamian za otrzyma- 
ną pomoc sprzedają, albo nadaremnie 
usiłują sprzedać — zależnie od sytua- 
cji w każdym kraju — suwerenność 
swego narodu. Tzw. plan Marshalla 
maskujący się za szyldem „pomocy 
Europie" to właśnie plan ratowania 
reakcji europejskiej i z istotną pomo- 
cą dla tych krajów, które jej potrzebu 
ją nie ma nic wspólnego. Podstawą 
tow. planu Marshalia jest podpo- 
rządkowanie gospodarki szeregu kra- 
jów nie ich narodowym potrzebom, 
lecz interesom trustów i karteli ame- 
rykańskich. Kraje, które przyjęły 
plan Marshalla zmuszone są ograni 
czać a w najlepszym wypadku hamo- 
wać dalszy rożwój tych gałęzi pro- 
dukcji, które stanowią groźbę konku- 
rencji dla towarów amerykańskich, za 
lewających rynek tych krajów. 


W OBLICZU tego wspólnego 
frontu sił międzynarodowej re- 
akcji, kierowanej przez kapitał amery- 
kański — stare hasło ruchu robot- 
niczego „proletartusze wszystkich kra 


jów łączcie się“ nabiera dziś specjal- 


nej aktualności. Polityka reakcji go- 
dzi nie tylko w klasę robotniczą, po- 


lityka podporządkowywania interesów 


narodowych trustom i kartelom ame- 
rykańskim, godzi w najszersze masy 


POLITYKA ZSRR 


(Dokończenie przemówienia tow. 


Polska muzyka migdy nie była tak 
szeroko słuchana, jak słuchana jest w 
Związku Radzieckim obecnie. Moskwa 
drukuje nowe utwory naszych pisarzy, 
wydaje w dziesiątkach tysięcy egzem- 
plarzy naszych największych poetów 
1 prozaików, nawiązuje się współpraca 
uczonych i techników obydwóch kra- 
jów z wielką korzyścią, pozwolę sobie 
podkreślić to wyraźnie, przede wszyst- 
kim dla nas. 

OGROMNA WARTOŚĆ UKŁADU 
O PRZYJAŹNI POLSKO - RADZIEC 
KIEJ ZARYSOWUJE SIĘ JESZCZE 
MOCNIEJ NA TLE OSTATNICH WY 
DARZEŃ. 

Szermując histerią i zastraszeniem, 
podżegacze wojenni wyszukują w Eu- 
ropie i na całym świecie co słabsze 
ogniwa, z których usiłują uczynić na- 
rzędzie dla swej polityki. Wiadomo, że 
Polska przed 1939 r. była takim właś- 
nie słabym ogniwem. 

Opublikowane niedawno przez Zwią 
zek Radziecki dokurnenty, dotyczące 
przygotowań II wojny światowej, ja- 
sno wykazują, jak wykorzystywano 
Polskę dla celów nie mających nic 
wspólnego z polską racją stanu, co w 
rezultacie doprowadziło do klęski 
wrześniowej. 

PRZYJAŹŃ POLSKO - RADZIEC- 
KA, KTÓREJ UKŁAD JEST WYRA- 
ZEM, STWORZYŁA MOCNE POD- 
STAWY DLA KONSEKWENTNEJ PO 
LITYKI ZAGRANICZNEJ POLSKI, 
KIERUJĄCEJ SIĘ WYŁĄCZNIE INTE 
RESAMI NARODU POLSKIEGO. 


W swoim przemówieniu z okazji pod | 


pisania układu Generalissimus STA- 
LIN tak scharakteryzował jego war- 
tość: 

„Znaczenie tego układu polega prze 
de wszystkim na tym, że oznacza on 
zasadniczy zwrot w stosunkach mię- 
dzy Związkiem Radzieckim i Polską 
w stronę scjuszu | przyjaźni. Zwrot 
ten nastąpił w toku naszej walki o 
wolność przeciw Niemcom i teraz w 
tym ukladzie zostaje utrwalony. 

W ciągu ostatnich pięciu wieków 
stosunki pomiędzy naszymi krajami 
nacechowane były elementami Wife, 
jemnej nieufności, która częstokroć 
przeistaczała się w zbrojne konflikty: 
Stosunki te esłabiaty oba nasze kraje 
i wwzmacniały imperializm niemiecki. 

ZNACZENIE NINIEJSZEGO PAK 
TU POLEGA NA TYM, ŻE KOŃCZY 
I GRZEBIE ON DAWNE STOSUN- 
Ki POMIĘDZY NASZYMI KRAJA- 
MIISTWARZA NOWĄ REALNĄ 
PODSTAWĘ DLA ZMIANY DAW- 
NYCH NIEPRZYJAZNYCH STO- 
SUNKÓW NA STOSUNKI PRZY- 
MIERZA I PRZYJAŹNI MIĘDZY 
ZWIĄZKIEM RADZIECKIM I POL- 


SKĄ. 
pzm ostatnich 25 — 30 lat, to 


W trzecią rocznicę podpisania soju 
szu polsko - radzieckiego odbyła się 
w Warszawie uroczysta akademia, po 
święcona uczczeniu rocznicy historycz 
nego układu. 


pracujące i całe narody. Dlatego sta- 


re hasło: „proletariusze wszystkich | O godz. 18 przybywają na akade- 
krajów łączcie się“ — brzmi na dziś: |mię: wicemarszałkowie Sejmu Usta- 
wodawczego  Szwalbe, Zambrowski, 


niech żyje międzynarodowa solidar- 


se > Barcikowski, członkowie Rządu RP z 
ność mas pracujących! 


premierem Cyrankiewiczem, wicepre- 
mierami Gomułką, Korzyckim i mi- 
nistrem Obrony Narodowej, Marszał- 
kiem Polski Żymierskim na czele, ge 
neralicja oraz przedstawiciele władz 
miejskich z przewodniczącym Stołecz 
nej Rady Narodowej — Sankowskim 
i prezydentem miasta Tołwińskim. 
Obecni byli również: ambasador 
ZSRR Lebiediew, ambasador rumuń- 
ski Raiciu, amb. Czechosłowacji Hej- 
ret, w zastępstwie chorego ambasado 
ra Jugosławii Pribicevica radcy 
ambasady Jugosłowiańskiej Zeniljak 
i Kuzmancvic, posłowie: Finlandii — 
Jarnefelt, Norwegii — Danielsen, Bul 
garii — Tagaroff, Węgier — Rewesz 
i inni członkowie Korpusu Dyploma- 
tycznego. 

W imieniu Towarzystwa Przyjażn' 
Polsko ~ Radzieckiej akademię otwo- 
rzył prezes Towarzystwa — minister 
Świątkowski, 

Po odegraniu hymnów polskiego j 
radzieckiego nastąpiło ukonstytuowa- 
nie się Prezydium Akademii, w skład 
którego weszli: wicemarszałek Sejmu 
— Barcikowski, minister spraw za- 
granicznych — Modzelewski, pierw- 
szy wiceminister obrony narodowej— 
generał Spychalski, przewodniczący 
Stołecznej Rady Narodowej — San. 
kowski, prezydent miasta — Toł:viń- 
ski, przewodniczący Komisji Central. 
nej Związków Zawołowych — Wita- 
szewski, przewodniczący Związku Sa 
iaopomocy Chłopskiej — Dura, zna- 
ny poeta — Wiadysław Broniewski, 
prof. rektor Warchałewski, prof. Ar- 
nold, prof. Ossewski, prof. Pieńkowe 
ski, przedownicy pracy stolicy oraz 
przedstawiciele wsi. 

W imieniu Prezydium min. Świąt- 
kowski zaprosił do zajęcia miejsca za 
stołem prezydialnym ambasadora 
ZSRR Wiktora Lebiediewa i attache 
wojskowego ZSRR gen. Masłowa, któ 
rych zgromadzeni powitali serdecz- 
nymi i długotrwałymi owacjami. 

Słowo wstępne wygłosił prezes To 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra. 
dzieckiej minister Swiątkowski ,mó- 
wiąc m. in.: 


Głosimy to hasło świadomi nie- 
rozerwalnej łączności interesów mas 
pracujących wszystkich krajów. 
Głosimy je i wychowywać chcemy 
w jego duchu dlatego, bo między- 
narodowa solidarność mas pracują 
cych, to potężny oręż w waice z re 
akcją, Międzynarodowa solidarność 
mas pracujących, której podstawą 
jest jednolity front klasy robotniczej 
w skali miedzynarodowej to potężna 
bariera, o którą rozbiją się wszeikie 
knowania podżegaczy wojennych — 
to droga walki o trwały pokój. 

IĘDZYNARODOWA _solidar- 
ność mas pracujących wbrew 
oszczerczej propagandzie, nie tylko nie 
jest sprzeczna z ideą niepodległości i 
suwerenności narodowej, ale na od- 
wrót, stanowi ona czynnik który 
wzmocnić tylko może tę niepodleg- 
łość i suwerenność. Jest ona bowiem 
wymierzona w pierwszym rzędzie 
przeciw tym, którzy prowadzą polity 
kę ujarzmienia narodów, politykę ogra 
niczania ich suwerenności i niepodleg 
tości. lm mocniejsza będzie międzyna- 
rodowa solidarność mąs pracujących, 
im głębiej hasło to zapadnie w świado 
mość ludzi pracy wszystkich krajów 
— tym skuteczniejsza będzie walka o 
trwały pokój, o socjalizin, 
P OLSKI ruch robotniczy będąc ru 
chem obrony interesów swego 
kraju i jego niepodległości, wysuwa- 
jąc się w walce o te cele na czoło ca- 
łego narodu — co zadokumentowane 
zostało zarówno w okresie okupacji jak 
i po wyzwoleniu — stoi jednocześnie 
na gruncie internacjonalizmu. Walcząc 
pod sztandarem międzynarodowej s0- 
lidarności mas pracujących walczy o 
utrwalenie niepodległości Polski Ludo 
wej. 


A. Kubacki | 


znaczy w okresie łączącym dwie woj 
ny światowe, Niemcy zdołali wyko- 
rzystać terytorium Polski jako kory- 
tarz dia parcia na wschód oraz jako 
odskocznię w celu napaści na Zwią- 
zek Radziecki. Mogło to nastąpić je- 
dynie dlatego, ponieważ pomiędzy ną 
szymi krajami nie istniały wówczas 
stosunki przymierza i przyjaźni. Daw 
ne rządy Peiski nie chciały przymie- 
rzą ze Związkiem Radzieckim. Wola- 
ły one prowadzić grę pelityczną po- 
między Niemcami i Związkiem Ra- 
dzieckin'', 


Dzięki układowi zyskała Polska moc 
ne oparcie w obronie swego niepodle- 
głego bytu, a Związek Radziecki zma- 
lazł w Polsce przyjaciela, na którego 
może liczyć całkowicie w swej poko- 
jowej polityce. 

Polska przestała być słabym. ogni- 
wem i nigdy więcej nie będzie już na- 
rzędziem w rekach imperialistów. 
PRZYJAŻŃ POLSKO - RADZIECKA 
STAŁA SIĘ KAMIENIEM WĘGIEL- 
NYM NASZEJ POLITYKI ZAGRA. 
NICZNEJ I TAKIM POZOSTANIE. 

Przyjazne stosuniki ze Związkiem Ra 
dzieckim stały się punkiem wyjścia 
dla przyjaznych stosunków z innymi 
krajami słowiańskimi i krajami demo 


kracji ludowej, 
| nw AE) 


Po raz pierwszy w naszej historii 
możemy prowadzić realną politykę 
przyjaźni z naszymi najbliższymi są 
siadami, co — rzecz oczywista — 
stwarza nam niebywale mocną pozy 
cję w naszych stosunkach z Niemca- 
mi. 

Dokonywany przez amerykańskich 
kapitalistów podział Niemiec bynaj- 
raniej nie jest wyrazem ich siły. Chcie 
liby oni stworzyć z całych Niemiec od 
skocznię dla swoich planów podpo- 
rządkowania sobie Europy. Dzięki po- 
lityce Związku Radzieckiego zmuszeni 
są do okrawania swoich planów, a o- 
graniczenie baz do Niemiec zachodnich 
w ogromny sposób osłabia ich pozycję, 
w perspektywie zaś może dać całkiem 
niespodziewany dla nich rezultat. Nie 
lekceważąc wysiłków, które są czynio 
ne, aby przekształcić Niemcy zackod- 
nie w bastion nowej agresji, stwierdzić 
należy, że polityka pokcjowa, jaką re- 
alizuje Związek Radziecki i kraje de- 
mokracji ludowej, osłabia w ogromnej 
mierze front wojenny i wzmacnia rów 
nocześnie demokratyczny front POKO- 
du. 

W ten sposób przyjazne stosunki 
polsko - radzieckie, a na ich tle u- 
kład, o którym mówimy, nabiera zna 
czenia międzynarodowego i staje się 


DEPESZE 
do PREZYDENTA RP BIERUTA i GENERALISSIMUSA STALINA 


„Generalissimus Stalin. Moskwa, Kreml. W trzecią rocznicę zawar= 
cią paktu o przyjaźni, pomocy i współpracy między Polską i ZSRR — 
zgromadzeni na Akademii w Warszawie przedstawiciele władz państwo- 
wych, organizacji politycznych i społecznych oraz mieszkańcy stolicy 
przesyłają osobiście Panu — Wielkiemn Przyjacielowi narodu polskie- 
go — i bratnim narodom Związku Radzieckiego najserdeczniejsze i naj- 
gorętsze pozdrowienia. 


Trzecia rocznica zawarcia sojuszu polsko - radzieckiego, mającego tak 
przełomowe znaczenie dla zacieśnienia przyjaźni między naszymi naro- 
dami, święcona jest uroczyście i radośnie przez cały naród polski. 

Świademe twórczej i nieprzemijającej roli sojuszu polsko-rądzieckiego, 
społeczeństwo polskie widzi w nim doniosły czynnik uirwalenia pokoju, 
suwerenności narodów i postępu". 


„Prezydent Rzeczypospoiićej Poiskież Bolesław Bierut. Belweder. Zgro- 
madzeni na Akademii z okazji trzeciej rocznicy zawarcia sojuszu polsko- 
radzieckiego. przedstawiciele władz państwowych, organizacji politycz- 
nych i spoiecznych oraz mieszkańcy Warszawy przesyłają Ci, Obywatelu 
Prezydencie, wyrazy głębokiego szacunku i oddania. 

Wytyczona orędziem Prezydenta na I sesji KRN droga przyjaźni z na- 
rodami radzieckimi przyniosła Polsce najcenniejszy skarb, wyzwolenie 
spod okupacji hitlerowskiej. 

Mocne oparcie o siły pokojowe naszego sprzymierzeńca Związku Ra- 
dzieckiego oraz konsolidacja całego naszego społeczeństwa na gruncie 
polityki realizowanej pod Tweim przewodem daje nam poczucie całko- 
witego spokoju w pracy nad odbndową i rozwojem gospodarczym oraz 
niewzruszone przekonanie o bezpłodności wszelkich prób imperialistów, 
wymierzonych przeciwko pokojowi i suwerenności narodów. 

Zapewniamy Cłę, Obywatelu Prezydencie, że na historycznym szla 
ku przyjaźni polsko-radzieckiej będziemy kroczyć niezachwianie ku do- 
bru Ojczyzny”, 


Układ zawarty 21 kwietnia 1945 ro 
ku był formalno - prawnym wyra 
zem wielkiego przełomu, jaki doko- 
nał się w siosunkach między Rzecz- 
pospolitą Poiską a Związkiem £ecja- 
listycznych Republik Kadzieckich w 
rezultacie zwycięstwa w Polsce postę 
powej myśli demokratycznej. 

Sojusz poisko - radziecki był czymś 
więcej, niż potwierdzeniem faktu 
wspólnej walki przeciwko niemiec- 
kiej agresji. Był on równocześnie 
stwierdzeniem wspólnej woli współ- 
pracy w dziele umocnienia pokoju. 
bezpieczeństwa i dobrobytu w obu 
krajach, w dziełe umocnienia pokoju, 
bezpieczeństwa i dobrobytu w powo- 
jennej Europie. A 

W wykonaniu układu z 21 kwietnia 
1945 r, zawarliśmy szereg kolejnych 
umów gospodarczych, które nie tyiko 
pozwoliły Pelsce zwycięsko uniknąć 
trudności aprowizacyjnych, ale umo- 
żliwiły również dźwignięcie z ruin 
naszego zniszczonego kraju i wyko- 
nanie trzyletniego planu cdbudowy. 
Należy przy ym podkreślić z całym 
naciskiem, że tak charakterystyczny 
moment cgraniczańia suwerenności 
Ľolityeznej i gospodarczej krajów 
marskallowskich, jest zupełnie cbcy 
treści i ćuchowi uiaów polsko - ra- 
dzieckich. Oparta na wiekopemnych 
hasłach Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej, a dziś juź tradycyjna poli- 
tyka Związku Radzieckiego, epiera= 
jąca się na zasadach równonpzawnie 
nia wszystkich narodów wielkich i 
małych, oparta na prawie wszystkich 
narodów świata do niepodległości, 
stanowi fundament. na którym wspie 
ra się międzynarodowy obóz pokoju, 
wołności i demokracji, 

Każda następna rocznica historycz= 
nego sojuszu z dnia 21 kwietnia 1945 
r. nowymi argumentami życia coraz 
mocniej utwierdza naród polski w 
przekonaniu © słuszności polityki 
Rządu Polski Ludowej, polityki opar 
tej na trwalym sejaszu polsko-ra- 
dzieckim, na przyjaźni z krajami de- 
mokiacji ludowej i ze wszystkimi 
wólnymi demekratycznymi naroda- 
mi, 

Na zakończenie przemówienia mł- 
nister Świątkowski wznosi okrzyki: 

Niech żyje Wódz narodów radziec- 
kich — Generalissimus Józef Stalin! 

Niech żyje Prezydent Rzeczypospo 
litej Polskiej Obywatel Bolesław Bie- 
rui! 

Niech żyje przyjaźń polsko - ra- 
dziecka! 


WZMACNIA FRONT POKOJU 


min. Modzelewskiego) 


jednym z bardzo ważnych ogniw na 
froncie walki o trwały ii sprawiedli- 
wy pokój, 


Ażeby to jasno zrozumieć — mówi 
dalej minister Modzelewski — wyo- 
braźmy sobie choć na chwilę Polskę w 
obecnych warunkach z nieureguiowa- 
nymi stosunkami ze Związkiem Ra- 
dzieckim i Czechosłowacją, Nie znaj- 
dziemy chyba ani jednego polityka, na 
wet wśród najbardziej naiwnych, któ 
ry by wątpi, że w takich warumkach 
Polska byłaby znów igraszką w rekach 
sił imperialistycznych, krajem wstrzą- 
sanym febrą polityczną i gospodarczą, 
punktem zapalnym dla pokoju świato- 
wego. 


Dzięki swej polityce zagranicznej, 0- 
partej o przyjaźń ze Związkiem ka- 
dzieckim, Polska należy w tej chwiii 
do grupy najbardziej spokojnych kra- 
jów. Szybkość, z jaką osiągnęliśmy sta 
bilizację naszych stosunków politycz- 
nych i gospodarczych, szybkość 
z jaką  zdołaliśmy  ugruntować 
nasze pozycje międzynarodowe, 
wiąże się niewątpliwie z po- 
lityką, kióra znalazła swój wyraz w 
układzie polsko - radzieckim. Rozunie 
to dziś każdy myślący Polak. Ale dla- 
tego właśnie nasze przyjazne stosunki 
z wielkim sąsiadem wschodnim są 
przedmiotem tak zaciekłych ataków ze 
strony międzynarodowej reakcji posłu 
gującej się w ostatnich czasach coraz 
częściej swymi agentami noszącymi 
polskie nazwiska i hańbiącymi dobre 
imię Polaka. 

Układ o przyjażni polsko - radziec 
kiej należy do typu układów równo- 
prawnych, coraz rzadziej spotyka- 
nych w stosunkach między wielkim 
mocarstwem i mniejszymi krajami, 
Pozwala on nam nie tylko na prowa 
dzenie samodzielnej polityki, zgodnej 
z polską racją stanu, ale wzmacnia 
Polskę w stcsunkach ze wszystkimi 
innymi krajami. Opierając się na 
tym układzie, możemy z większą pew 
nością realizować nasze zamierzenia 
w stosunkach politycznych i gospo- 
darczych z otaczającym nas światem. 


Układ polsko - radziecki został za- 
warty na lat 20, po czym może być 
przedłużeny — jeżeli nie będzie wypo 
wiedziany przez jedną ze stron — na 
okres następnych pięciu lat itd. w la- 
tach następnych. Wydaje mi się, że 
będę wyrazicielem przekonań nie tylko 
rządu polskiego, ale całego narodu, je- 
żeli stwierdzę że zawierając ten uklad 
tylko formalnie postawiliśmy tego ro- 
dzaju terminy, Dla nas ma on wartość 
wieczystą i tak też go traktujemy. 

Trzy lata jego realizacji jeszcze bar- 
dziej przekonały nas o tym jego wie- 
czystym trwaniu — kończy minister 
Modzelewski, 


Zebrani wstają. Zrywają się długo- 
trwałe owacje na cześć Prezydenta 
Bieruta i Generalissimusa Stalina i 
brsterskiej przyjaźni narodu polskie- 
go z narodami Związku Radzieckiego, 

Orkiestra gra hymny narodowe o- 
bu państw, 

Na trybunie staje minister spraw 
zagranicznych — Modzelewski wita- 
ny owacyjnie przez zgromadzonych. 
Gorąco witany przez zgromadzone 

tłumy — głos zabiera Ambasador 
ZSRR w Warszawie Lebiediew: 


„W uroczystym dniu dzisiejszym 
pragnąłbym z tej trybuny złożyć ży- 
czenia Wam i w waszych osobach — 
całemu narodowi polskiemu z okazji 
trzeciej rocznicy podpisania układu 
o przyjaźni i pomocy wzajemnej mię 
dzy Polską i Związkiem Radzieckim. 

Trzy lata — to niedługi okres z 
punktu widzenia historycznego. Ale 
w ciągu tych trzech łat historia szła 

naprzód szybszymi krokami, aniżeli w 
normalnych czasach, W ciągu tych 
trzech lat dokonano zarówno w Pol- 
sce jak i w Związku Radzieckim o- 
gromnej twórczej pracy w dziele lik 
widacji zniszczeń wojennych. 

Związek Radziecki, po zakończeniu 
wojny z Niemcami hitlerowskimi i 
imperialistyczną Japonią, poświęcił 
wszystkie swoje siły pokojowej pra- 
ey, dążąc do odbudowy dobrobytu mą 
terialnego naredu i do zapewnienia 
mu dalszego rozwoju. Kraj nasz sta- 
nowi dziś olbrzymi warsztat, w któ- 
rym wytwarza się wszystko, czego 
potrzeba dla gospodarstwa i dia ży- 
cia kulturalnego narodów Związku 
Radzieckiego. 

Powszecl:nie wiadomo jak wielkie 
polityczne i ekonomiczne osiągnięcią 
zdobył naród polski w ciągu ubie- 
głych trzech lat. Ustrój demokratycze 
ny w Polsce wyzwolił ogromne siły 
twórcze, tkwiące w narodzie polskim. 
Polska przoduje innym krajom Euro- 
py Zachodniej pod względem tempą 
odbudowy gospodarki ludowej. 

Sukcesy obu naszych krajów wy- 
nikają z polityki pokojowej, jaką pro 
wadzą rządy Polski i Związku Ra- 
dzieckiego, nie bacząc na pogróżki 
podżegaczy wojennych. Spokój i pew 
ność, z jaką narody masze zajmują 
się swą pracą pokojową, nie bacząc 
na histerię wojenną, wzniecaną przez 
pewne koła w znanych nam krajach, 
mówię o sile naszych narodów i o ich 
przeświadczeniu, że potrafią dopro- 
wądzić swoją pracę do końca. Zarów 
no demokratyczna Polska, jak i Zwią 
zek Radziecki pracują nie po to, żeby 
komuś zagrażać, lecz po to, żeby o- 
a siągnąć w jak najszybszym czasie do 

brobyt dla swych narodów, by zlikwi 

dować skutki wojny i pójść naprzód 
do nowych sukcesów w życiu poko- 
jowym. 

Układ polsko - radziecki, podpisa- 
ny przed trzema laty, natchnął naro- 
dy nasze wzajemnym zaufaniem, u- 
kład ten przyczynił się i przyczynia 
się do wzrostu zrozumienia wzajem- 
nogo wśród naszych marodów, jest 
jedną z podstaw spokoju i pokoju w 
Eurcyie. 

Wierzę, że nikt nie potrafi przesz- 
kedzić csiąganiu dalszych sukcesów 
w rozwoju ekonomicznym i kultural 
nym naszych narodów. Wierzę, że 
kraje nasze wraz z innymi posteno- 
wymi naredami, zawsze będą stać na 
straży pokoju i bezpieczeństwa. 

Niech żyje wieczysta przyjaźń mię 
dzy narodem polskim I narodami ra- 
dzieckimi*, 

Po przemówieniu Ambasadora Le- 
biediewa, zebrani wśród ogólnego 
aplauzu uchwalili wniesioną przez 
ministra Świątkowskiego rezolucję 

| następującej treści: 

| „Zgromadzeni na akademii z oka- 
zji trzeciej rocznicy zawarcia ukła» 
du o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
między Polską i ZSRR, przedstawicie 
le władz państwowych, organizacji 
politycznych i _ społecznych oraz 
mieszkańcy Warszawy stwierdzają u- 
roczyście, iż rzeczywistość ubiegłych 
trzech lat w życiu naszego Państwa 
w pełni potwierdziła doniosłość i hi- 
storyczne znaczenie sojuszu polsko = 
radzieckiego. 

Bratnia pomoc ze strony Związku 
Radzieckiego, okazywana Polsce w 
najtrudniejszym okresie odbudowy 
gespodarczej oraz serdeczną współ- 
praca ku wzajemnej korzyści stano- 
wi jeszcze jeden niezbity dowód wiel 
kiej żywotności 1 ciągłego pogłębia- 
nia się niezłomnej przyjaźni między 
naszymi narodami. 

W przeciwieństwie do planów i zas 
kusów imperializmu anglo - amery- 
kańskiego, zwróconego przeciwko 
wolności i suwerenności narodów 0- 
raz tworzącego reakcyjne i agresyw= 
ne Niemcy Zachodnie, jako swoje na- 
rzędzie w Europie, wzajemna przy- 
jaźń i coraz ściślejsze współdziałanie 
narodów słowiańskich | demokratycz 
nych gruntuje ich niepodległość i słu 
ży sprawie utrwalenia pokoju. 

W oparciu o potężne siły pokojo- 
we i cemekratyczne na czele ze 
Związkiem Radzieckim naród polski 
ma niewzruszoną pewność, iż wszel- 
kie intrygi i zakusy pocżzegaczy wo- 
jennych zostaną pokrzyżowane i uda 
remnione. 

W trzecią recznicę zawarcia paktu 
o przyjaźni i współpracy między Pol- 
ską a ZSER przesyłamy bratnim na- 
redom radzieckim wyrazy serdecz= 
nych uczuć przyjaźni 1 manifestuje- 
my niezłomną wolę wspólnego umag 
niania pokoju i wolności narodów“, 


PO MECZU 


pi N kto pozostał na placu po me- 
czu niedzielnym Polska — Cze- 
chesłowacja — miał możliwość prze- 
konania się o skutkach wybuchowe- 
go temperamentu publiczności war- 
sSzawskiej, 

źicsny był widok stadionu. Poroz 
rzucane na trybunach papiery i ka- 
mene, z których upośieazeni wzro- 
stem (aie nie inicjatywą) widzowie 
budowali sobie „podstawłu*, to je- 
szcze detal. Gorzej z ogrodzeniem po 
stawionym ubiegłego laia wokół 
bieżni, 30 żeicetonowych słupków 
nie wytrzymały naporu tioczących 
się widzów. Gruba ciągniona siatka 
metalowa miejscami zosiała poszar- 
pana, Deski zaś, tworzące schody na 
„trybunie zieionej”, powyrywane. 

Naturalnie wina nie jest całkowi- 
cie po stronie publiczności, Stadion 
w obecnym stanie nie może pomie- 
Ścić tak wielkiej ilości widzów, co 
zresztą można było i z góry przewi- 
dzieć, Na marginesie możemy pocie- 
szyć miłośników sportu, że trybuny 
dla widzów zostaną w przyszłości 
rozdudowane tak, aby ilość miejsc 
stojacych powiększyć o 10—15 ty- 
sięcy, 

No, ale to na przyszłość, a obec- 
nie... pozostało pobojaowisko, które 
wymaga dużych prac porządkowych 
i kosztów „związanych z doprowa- 
dzeniem stadionu do „pizedmeczo- 
wego" wygiądu. 

Rozumiemy ,sensacja była niema- 
ła. Żył powód do uniesień, krzyków 
1. chrypki, po której jeszcze teraz 
można poznać zwolenników Cieśli- 
ka. 
fie czy by nie było można wyla- 
dować entuzjazm bez szokdy dla oto 
czenia „lu chcäzi jedynie o odrobi- 
nę ajzscypiiny i dobrej woli ze stro- 
ny publiczności, Gsizzeżenia, umie- 
szczone ną tabiiczca czy trausparen- 
tach, „uspakajające* krewhich wi- 
dzów, miałyby także swoje znacze- 
nie. Kcszży ich zwsóciłyby się wie- 
łokrożaie, jeśli obliczytay szkody, ja 
kie pociąga za sobą uporządkowanie 
placu, reperacje siatek i umoenienia 
na nowo słupów. Varto o tym pomy 
śleć na przyszłceść Na pewno w tym 
roku czeka mas nie jedna cle- 
kawa i „podniecająca” impreza spor 
towa. 


pz NOWINY TYGODNIA 
1 Jarszawy SPinoC 


Powołano Komitet Organizacyjny 
Biegów Narodowych. W dzielnicy 
Warszawa - Północ powołano Komitet 
Organizacyjny Biegów Narodowych, 
który mieści się w lokalu DRN, Ko- 
zietulskiego 39. Sekretariat czynny 


Czy po prostu bałagan? 


| || nar CORR SN ZE GA 
TERIN Pop BUDOWĘ FAGRYKI 
KONFEKCYJ NEJ 
UNR 
AŻ SYTĘTU 
WARSZĄWSKIE60 
lakis D NČ - 


Na rogu ul. Terespolskiej i Stanisła 
wowskiej znajduje się wielki pusty 
plac. Na krańcach jego ustawione ta- 
blice głoszą wszem wobec, że jest to 
„teren przeznaczony dla Państwowego 
Przemysłu Konfelcyjnego — budowa 
fabryki konfekcyjnej". 

Przechodnia jednak. który preypad- 
kiem tam zawędrował w niemałe zdu- 
mienie musi wprawiać na jednej z tych 
tablic umieszczona tabliczka mniejsza 
s napisem: „Teren Uniwersytetu War 
szawskiego. Wejście surowo wzbroniom 
ne. 

Co u licha? Czy Uniwersytet buduje 
fabrykę? Cry fabryka otwiera uniwer 
sytet? Czy po prostu bałagan? 


—— RECZ WRZ || 


Od n ch właśnie zależy produkcja żarówek! 


GŁOS 


LUDU 


Historia pewnego automatu 
„B-cia Borkowscy nie zawodzą” 


Przypomina to jakąś fantastyczną | dla fabryki. Nikt wprawdzie począt- 


karuzelę. Kręci się koło na którego 
obwodzie w regularnych odstępach 
umieszczone są maleńkie miseczki — 
trzonki do żarówek. Z jednej strony 
z rozpalonego pieca, spływa na „karu 
zelę' wąziutka struga roztopionego 
szkła. Maszyma zatrzymuje się na se- 
kumdę, trzonek nabiera odpowiedniej 
ilości płynnego ognia i wędruje dalej. 
Na następnym „postoju“ spada nań 
sztanca, a dalej silny prąd powietrza 
zdmuchuje gotowy już trzonek do przy 
gotowanej na ten cel skrzynki. Nie- 
przerwaną strugą leje się rozpalone 
do czerwoności szkło, nieprzerwanie, 
miarowo stuka automat. 


Jest to jedyny w Polsce automat do 


zalewania trzonków do żarówek, 
uruchomiony niedawno w fabryce 
„Bracia Boxrkowscy*. Do tej pory 


trzonki te zalewano jedynie ręcznie. 
Jest to robota i trudma i ciężka i ma- 
ło wydajna. Jeden człowiek zdolny 
jest w ciągu dnia zalać 2.000 sztuk. 
Tylko zalać, gdyż następny już musi 
na specjalnej sztancy wytłaczać je. 
Wysiłek wielki, a efekt nie najlepszy, 
gdyż trzonki w ten sposób zalewane 
ustępują co do jakości zalewanym me 
chanicznie. Spod automatu zaś wy- 
chodzi w ciągu 8 godzin 10.000 goto- 
wych o wysokiej jakości trzonków. 


WŁAŚNIE OD TRZONKÓW 


Historia tego automatu jest dosyć 
niezwykła. W związku z uruchomie- 
niem Warszawskiej Fabryki Żarówek 
L-3 przed „Braćmi Borkowskimi" sta 
nęło zadanie nie lada — dostarczyć od 
powiedniej ilości trzonków. Od tego 
w dużej mierze zależy produkcja L—3. 

Jakim cudem dyrektor tow. Miłkow 
ska dowiedziała się, że pod gruzami 
Spółdzielni „Staniola* zmajduje się 

ipokiercszowany i zniszczony automat 
— tego nie wiemy. Dość, że dowie- 
działa się i zaczęła wszelkimi siłami 
starać się o wydobycie go i uzyskanie 


Czyta. cie 
prasę PPR 


bej 
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codziennie w godzinach 8—10 i 16—18. 
Zgłaszający się do biegów muszą pod 
dać się przedtem badaniu lekarskie- 
mu. 

Zrzeszeni zgłaszają się z listami w 
następujących Ośrodkach Zdrowia: VI 
Ośrodek Zdrowia, Słowackiego 45, Po 
radnia Sportowa dla mężczyzn, czyn- 
na w godz. 15—17 i III Ośrodek Zdro 
wia, Felińskiego 8 między godz. 8 — 
12 — dla kobiet. 

Niezrzeszeni badani są w Referacie 
Zdrowia Starostwa, pokój 12, od godz. 
14.30 do 17-ej. 


Z prac Społecznej Komisji Kontroli 
Cen. Społeczna Komisja Kontroli 
Cen przy DRN wystąpiła do Komisji 
Specjalnej z wnioskiem o ukaranie: 
grzywną 30.000 zł ob. Małgorzatę Go 
dzimirską zam. przy ul. Cieszkowskie 
go, która odmówiła sprzedaży 10 dkg 
masła, gdy tymczasem znaleziono u 
niej w sklepie 11 kg masła; grzywiw, 
10.000 zł ob. Reginę Kluga, właściciel 
kę budki na Bielanach, która za 1 kg 
kiełbasy zarządała 350 zł zamiast 300; 
grzywną 25.000 zł ob. Jana Piaseckie. 
go. ul. Kleczewska 25 za pobieranie 
nadmiernych cen za kiełbasę I odmo 
wę sprzedaży; grzywną 100.000 zł ob. 
Bogolewskiego, właściciela piekarni w 
Wawrzyszewie, Wolczyńska 31, u któ 
rego chleb ważył 78 dkg zamiast 1 kg. 
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Złóż ofiarę 
na RTPD 
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TEATRY — KINA — RADIO 


TEATRY 

TEATR POLSKI — (Karasia 2) — dziś 
„Cyd“, jutro „Dom pod Oświęcimiem". 
Teatr MAŁY (Marszałkowska 81) 0 godz. 
19 ..Głąboko sięgają korzenie". 

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 89) 
o godz 19 „Dom przy drodze". 

Teatr POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
o godz. 19 „R. H. Inżynier“ 

TEATR NOWY (Puławska 39) codzien- 
nia o godz. 18.30 „Słomkowy zapelusz'"'. 


POLSKA YMCA — godz. 19 — ostatnie 
dni „Duby smalone". 
PLACÓWKA (Królewska 13): o godz. 


18.15 ..Noce gniewu". 

„WROBELEK WARSZAWSKI" (Zygmun 
towska 8): o godz. 
„„Demokratyczna wiosna", 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
o g. 19 „Rozdroże Miłości" J. zawieyskie- 
go. 

Teatr „COMOEDIA* — o godzinie 18 = 
„Chory z urojenia“. 

Teatr ROZMAIJTOŚCI: 
13 „Zeglarz". 

Teatr STUDIO — Karowa 31 — codzien- 
nie oprócz poniedziałków „Lisie Gniazdo". 

CYRK (Plac Starynkiewicza): Co- 
dziennie o godz. 19.15 program. 


—o00— 
KINA 


Kino ATLANTIC 
„Wśród ludzi“. 


o godzinie 


33) 


(Chmielna 


W kinie Atlantic dwa seanse dla zw. zaw. 


o godz. 17 i 19. 
Kino PALLADIUM 
„Walka o szyny“. 


(Złota 1-9) 


19.15 rewia humoru! 


Kino POLONIA 
„Ostatni etap". 
Kino AKTUALNOSCI Nr 1 (Marszałcow- 
ska 112). Program Nr 23, godz. 11. 
Kino AKTUALNOŚCI Nr 3 (Inżynierska 
2) — Program Nr 12, godz. 13. 
| Kino STYLOWY (Marszałkowska 112) — 


(Marszałkowska 60 


„U progu tajemnicy". 


Kino TĘCZA — (Suzina) — „Dziewczę z 
Północy". 


Kino SYRENĄ (Inżynierska 25 
„Symfonia Pastoralna". 


—c 0) 
RADIO 
CZWARTEK, 22 kwietnia 


6.00 Sygnał czasu „Kiedy ranne". 
„Zegarynka muz,”*. 7.00 


6.15 
Wiadom. por. 6.20 
Dz. por. 7.20 Lekcja jęz. ros. 7.35 „Zega- 
rynka muz.'*. 12.09 Dz. poł. 12.25 Koncert 
popul. Wyk. Ork. P. R. 12.80, „Prawo dla 
wsi”. 14.00 Koncert solistów. 18.30 „Śpiewa 
my piosenki“ — aud. dla dzieci. 14.50 Pro 
gram lokalny. 18.00 Dz. popoł. 
przededniu otwarcia Międz. Targów Po- 
prez. m. Poznania. 


znańskich'' Rozm. z 


10.20 Chwila Biura St. 16.28 „Przedwiośnie 


niwers. Kopernika w II roku 


16.12 „W 


istnienia" 
pog. 16.35 Poradnik jęz. 17.00 Mur. popul. z 


kowo nie wierzył, że automat da się 
odremontować, że da się go w krót- 
kim czasie puścić w ruch, skoro przed 
wojną na wypróbowanie go i urucho- 
mienie stracono aż dwa lata. 


Przepraszam — byli tacy, którzy 
wierzyli. Wierzyła w to święcie zało- 
ga Borkowskich, która z zapałem za- 
brała się do pracy. Automat po czte- 
rech zaledwie miesiącach ruszył i pra 
cuje już normalnie. Trudno nawet 
wyliczyć ludzi, którym zawdziącza on 
swe zmartwychwstanie. Bo rzeczywiś- 
cie nie wiadomo kto się bardziej zasłu 
żył, czy tow. Miłkowska, która dała 
inicjatywę, czy tow. Smoliński, wraz 
ze swoją brygadą, który automat wy- 
dobył z gruzów, przewiózł do fabryki 
i odremontował, czy murarz tow. Wi- 
niarek, którego dziełem jest piec do to 
pienia szkła. Tow. tow. Kw*k i Cha- 


łat robili niezliczone próby, tow. Wró- i 


10 nowych przewodów w Warszawie 


blewski dorabiał przyrządy i stemple. 
Niebywale dużo pracy i energii wło- 


Dla uczczenia pamięci | 


tow. WIKTORA GRODZIGNIEGO | 


37 plenarną sesja SRN poświęco 
na była pamięci tragicznie zmarłe- 
go tow. Wiktora Grodzickiego. 

Cicho, w skupieniu przyjęli ze- 
brani radni szereg zgłoszonych 
wniosków. 


i 
Pierwszy wniosek, w którym Sto 
| łeczna Rada Narodowa stwierdzi- 
| ła, że zmarły dobrze zasłużył się 
Warszawie zgłosił przewodniczący 
I Warszawskiej Rady Związków Za- 
j wodowych tow. Rustecki. | 
Pogrzeb tow. Wiktora Grodzickie 
go odbędzie się całkowicie na koszt 

| miasta. 


i W trzecim wniosku Stołeczna Ra 

| da Narodowa zobowiązała się za- 

| pewnić byt i utrzymanie rodzinie 

| zmarłego, składającej się z żony 
i trzech nieletnich córek. 

Radny Grajewski, występujący 
| w imieniu Zarządu Głównego Zwią 
zku Pracewników Samorządu Te- 
rytorialnego i Instytucji Użyteczno 
ści Publicznej R.P., zgłosił postano 
wienie uchwalenia ku uczczeniu 
pamięci zmarłego stałego Fundu- 
szu Kulturalno - Oświatowego im. 
Wiktora Grodzickiego. Fundusz ten 
w wysokości 100 tys, zł, będzie przy 
znaąwany corocznie w kwietniu tej 
jednostce lub instytucji samorzą= 
dowej, która wykaże się najlep- 
szymi wynikami pracy. (ar) 


a 0-2E AZ 


Najwcze 


żył w to również dyrektor techniczny 
inż. Dochnalek. Trudno wymieniać 
nazwiska. Jest ich dużo. I to jeszcze 
bardziej potęguje wrażenie, jakie za- 
wsze wynoszę od Borkowskich, że jest 
to jedna wielka rodzina, w której każ 
dy troszczy się o wspólne dobro, w 
której każdy na swoim odcinku stara 

się wprowadzić jakieś ulepszemia. 
Teraz załoga żyje jedną myślą — wy 
pełnić według przyjętych zobowiązań 
na dzień 1 maja 120 proc. planu. 
I można być pewnym, że wypełni. 
Z. K. 


Nr 110 (1213) 


Przy automacie... 


(Do reportażu obok) 


Wciąż za mało gazomierzy 
|- a potrzeby miasta stale wzrastają 


Gazownia Warszawska może się po 
szczycić nielada osiągnięciami, jak na 
swoje możliwości i warunki pracy. 
Nakreślony na pierwszy kwartał plan 
został w całości wykonany, a w niek- 
tórych dziedzinach nawet przekroczo- 
ny. i 

Ogólnie przerobiono 14.739 ton wę- 
gla. z którego otrzymano 6.756.200 m 
sześc. gazu. Gaz jest produkcją pod- 
stawową, ale nie wyłączną, bowiem z 
przeróbki tego samego węgla Gazow- 
nia wyprodukowała 10.686 ton kok- 
su, 786 ton smoły, 52,4 ton benzolu o- 
raz 4.871 ton wody amoniakalnej, pod 
stawowego surowca do otrzymywania 
amoniaku gazowego. 

OSZCZĘDNOŚCI 

Sumienna obsługa pieców, racjonal 
ne wykorzystanie węgla sprawiły 
zawód wykreślonemu planowi, które 
go przedtem często nie przekraczano. 
Świadczyć może o tym chociażby fakt 
że o 56 tys. m sześc. gązu otrzymano 
więcej, niż zamierzano, preliminowa- 
ne zaś straty gazu z powodu niesz- 
czelnych i nadwyrężonych mocno 
wojną przewodów, spadły z 20 proc. 
do 16.39 proc. 

Nawet martwy na pozór węgiel o- 
kazał się dobrym sprzymierzeńcem 
w walce o wydajność, jeśli się tylko 
do niego „zabrano* solidnie, bo oto 


wiele, bo tylko 7 km. Na wytłumacze 
nie tego można dodać, że. 3 brygady 


-e 


śniej 2-go, na'pożniej 5-go maja 


Otwarcie basenu na Legii 


Choć kalendarz „pokazuje“ dopiero | walni na hotel, uruchomienie basenu 
wiosnę, kapryśna w tym roku pogoda, | nastąpi z kilkudniowym opóźnieniem 


nie trzyma się jakoś wiosennych zwy 
czajów. Upały mamy już iście letnie, 
(co dopiero będzie w lipcu), na wysta 
wach sklepowych swetry ustąpiły 
miejsca pięknym kostiumom kąpielo 
wym. Resort Wczasów Zarządu Miej. 
skiego — jak już donosiiśmy — roz- 
poczyna wkrótce sezon kąpielowo-wi- 
ślany, woda sodowa jest artykułem 
najpierwszej potrzeby. Jednym sio- 
wem — lato na całego. 


NIE WIADOMO CZY SIĘ UDA 


Ale obraz zaczynającej lato Warsza 
wy nie będzie kompletny, jeśli nie 
wspomnimy o basenie kąpielowym 
„na Legii“ — a właściwie na stadio- 
nie Wojska Polskiego. 


Władający stadionem Główny U- 
rząd Kultury Fizycznej zaczął przygo 
towania do sezonu letniego natych- 
miast po meczu Polska — Czechosło- 
wacja. 


Zeszłoroczna woda spływa do ka- 
nałów i za parę dni murarze rozpocz- 
ną drobne poprawki dna i boków pły- 
walm. Potrwa to mniej « więcej ty- 
dzień i już 2 maja, równocześnie z 
otwarciem plaż miejskich, kąpielisko 
będzie mogło powitać pierwszych goŚ 
ci, jeśli... 

I tu właśnie drobny kłopot. Na sta- 
dionie kwaterować będzie przeszło 
setka uczestników biegu kolarskiego 
Warszawa — Praga organizowanego 
przez naszą redakcję i „Rude Pravo" 
w Pradze. O ile uda się ulokować ich 
w pomieszczeniach pod  trybunami, 
sprawa jest jasna i otwarcie odbędzie 
się w terminie. Gdyby zaś zaszła po- 
trzeba zamienienia domku koło pły- 


KINO 


Wielki film radziecki z życia Gorkiego 


płyt. 17.45 RUL Karol Szymanowski i jego 
rola w muz, polskiej XX wż 18.00 „Dla 
każć go coś miłego". Wyk. Mała Ork. P. 
R. Ork. Taneczna P. R. 19.00 „Colas Breug 
non“, fragm. pow. Romain Rolanda. 20.00 
Dz. wiecz. 20.80 „W rocznicę śmierci Le- 
nina“ — montaż literacki. 21.00 Aud. Kame 
ralna pośw. fragm. Kwartetów smyczko- 
wych Sergiusza Rachmaninowa. 21.30 „Ro 
mans z Ojczyzną“ — słuch. 22.10 „Dawna 
muz.“ płyty. 23.00 Ost. wlad. 23,30 Hymn. 


KINO 

ATLANTIC 

pocz. seansów 
13, 15. 27 


dla Zw. Zaw. 17 i 18 


| uzdrowiskach polskich" pog. 16.30 „U- 


„WŚRÓD LUDZE 


YO COW OOOO OZ 


dopiero 4 — 5 maja. 

Opłaty za korzystanie z kąpieliska 
nie zostały jeszcze definitywnie usta 
lone. Prawdopodobnie jednak ulegną 
one, w porównaniu z ubiegłym sezo- 
nem, pewnej podwyżce, przy czym 
dla młodzieży szkolnej 1 wojska prze 
widuje się dość znaczne ulgi. (j.m.) 


Co tu przyjdzie 
z balustr .dki? 


Na końcowym przystanku  25-ki 
przy ul. Zielenieckiej, gdzie szezegól= 
nie w godzinach porannych ogonki do 
chodzą do fantastycznych rozmiarów, 
ustawiono balustradkę, coś w rodzaju 
labiryntu. Balustradka ma na celu — 
jak należy przypuszczać — saprowa= 
dzenie porsądku i zapobieganie nie. 
szezęśliwym wypadkom. Skutek jej ist 
mienia jest jednak wprost przeciwny. 
Z chwilą nadejścia tramwaju zaczyna= 
ją się karkołomne skoki przes ogrodze 
mie, przechodzenie pod spodem, a co 
sprytniejsi pasażerowie ustawiają się 
po prostu przed balustradką w odle- 
głości niespełna pół metra od 
tramwajowych. 

Czy Wydział Ruchu, jeżeli mie ma 
możliwości dopilnowania, by pasażero- 
wie „korzystali prawidłowo” s labiryn 
tu, mie może znieść go, a na tym miej 
scu srobić normalnej „wysepki bespie 
czeństwa”? 


szyn 


1447 K 


jeszcze tak niedawno z jednej tony 
węgla można było „wycisnąć“ maksi- 
mum 430 m sześc gazu, ostatnio ta 
sama tona daje gazu 478 m sześc. 
7 KM NOWEJ SIECI 
Nowej sieci doszło stosunkowo nie 


były przez szereg tygodni zajęte przy 
likwidacji przewodów gozawych na 
trasie W — Z, nie mogły więc współ- 
pracować przy zakładaniu nowej sie- 
gb 

W końcu bieżącego miesiąca Ga- 
zownia Miejska zapełni gazem 10 km 
przewodów na Pradze, aby skontrolo 
wać, czy praskie rury nadają się do 
eksploatacji i w których miejscach 
trzeba przeprowadzić gruntowne na- 
prawy i remonty, 


Regularnie Praga otrzyma gaz z 
chwilą przeprowadzenia przewodu pod 
wiaduktem kolejowym przy Cytade- 
li. Wszystkie części przewodu, poza 
większymi odlewami, Gazownia Miej- 
ska wykonuje we własnym zakresie, 
w końcu kwietnia podwiezie się wszy 
stko pod wiadukt, na miejscu od ra- 
zu przeprowadzi się tylko montaż. 


Ze względu na o, że obecnie kładzie 
się większy nacisk na doprowadzenie 
do porządku sieci, sprawę uruchomie- 
nia nowych latarń odłożono na okres 
późniejszy. Dotychczas zainstalowano 
tylko 35 latarń gazowych na ul. Dwor 
skiej, Skierniewickie} i Czerniakow- 


tow. Wiktora 


Brackiej, skąd skierowane kędą na 


Świat i tam się ustawiają. 


Samochody wszystkich delegacji 
mery porządkowe i kierowane na 


W dniu wczorajszym komendant 
MO m. st. Warszawy płk. Konarzew- 
ski dokonał uroczystego otwarcia Ko 
misariatu Rzecznego MO nad Wisłą. 

62-osobowa, odpowiednio przeszkolo 
na kompania milicjantów objęła pie- 
czę nad bezpieczeństwem pracujących 
na wodzie, podróżnych i kąpiących 
się. 

Kompania wyposażona jest w dużą 
amerykańską łódź desantową i trzy 
małe motorówki. Ponadto dysponuje 
ona stale kilkoma łódkami motorowy 
mi Państwowego Zarządu Wodnego i 
Resortu Wczasów ZM. Komendantem 
Komisariatu mianowany został chor. 
Brodzik. Pod jego dowództwem mili- 
cjanci patrolować będą wody Wisły 
w obrębie miasta i utrzymywać stałe 
posterunki przy plażach i miejscach 
szczególnie niebezpiecznych. 

Po uroczystości kompania zaprezen- 
towała swoją gotowość bojową. Licz- 
nie zgromadzeni goście i przygodni 
widzowie obserwowali z brzegu ma 
newry załóg poszczególnych łódek. 
RuwwawonuwannnŚw c, ooo o W m a m. 


L życia organizacji 


warszzwskiej PPR 


ZEBRANIE AKTYWU PPR I PPS 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 


Dziś, 22 kwietnia o godz. 16.30 w lokalu 
KD PPR (Mokotowska 48) odbędzie się ze- 
branie aktywu PPR i PPS dzielnicy Śród- 
mieście. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR I PPS 

22 kwietnia, odbędą się zebrania 
kół PPR i PPS przy ośrodkach pracy, na 
których zostaną wygłoszone referaty nt.: 
„i Maja": z 

godz. 12 PZK (Lubelska 30-32, 

godz. 15.30 Drukarnia (Grochowska 194), 
godz. 15.30 Dw. Gdański, 

godz. 16.30 Lot Koło Nr 6 (Okęcie — Lot- 


nisko), 
godz. 18 PZUW (Jasna 5), 
godz. 16 Motor, 
godz. 15.18 CZP Mineralnego. 
ZESRANIE AKRTYWU PPR I PPS 
DZIELNICY POŁUDNIE 
W piątek 23 kwietnia o godz. 16.30 w sa 
H Sf TŁEM (Grażyny 13 wejście od Róża- 
nej), odbędzie się zebranie aktywu PPR i 
PPS dzielnicy Południe, na którym zo- 
stanie wygłoszony referat nt.: „1 Maja". 
UWAGA, PRELEGENCI KW! 
ydz. Prop. KW PPR zawiadamia tow 
prelegentów, że jest do nabycia w Wyd 
Prop. „Notatnik referenta — 1-Majow; 


Dziś, 


Pogrzeb wiceprzewodniczącego $.R.N. 


W dniu 23 bm. (piątek) o godz. 16.ej nastąpi z sali SRN przy ulicy 
Chmielnej Nr 7 — wyprowadzenie zwłok zmarłego wiceprzewodniczą- 
cego Stołecznej Rady Narodowej tow. Wiktora Grodzickiego. ? 

Zbiórka delegacji z wieńcami i pocztami sztandarowymi o godz. 15.30. 


Delegacje Zarządu Miejskiego zbierają się na rogu ul. Chmielnej | ul. 


Dełegacje partii politycznych, organizacji społecznych ił inne, zbierają 
słę na Pl. Napoleona, skąd przechodzą pieszo ul. Warecką LES Nowy 


Po wyprowadzeniu zwłok. kondukt przejdzie 
Światem, Krak. Przedm, do Ossolińskich, skąd podstawionymi samocho- 
dami uda się na cmentarz Powązkowski. 


skiej, stąd nadchodziły alarmujące 

meldunki o okradaniu powracają 

ze szkoły dzieci. > 
REZERWOWE PIECE 

Warszawa potrzebuje jeszcze około 
10 tys. gazomierzy. Założono już pra- 
wie 2 tys, sztuk ale luki w tej dzie” 
dzinie istnieją nadal. 

Największe trudności są z ich pro- 
dukcją, gdyż Toruń i Tczew nie mo” 
gą się jakoś wywiązać z zamówień I 
tymczasem trzeba liczyć na im 
gazomierzy z zagranicy i okazyjne ku 
pno z terenów całej Polski. 

Produkcja gazu odpowiada zapo” 
trzebowaniom, które wzrosły niews 
miernie w porównaniu z okresem 
przedwojennym. O ile przed wojną 08 
jednego konsumenta wypadało prze* 
ciętnie 1.5 m sześc gazu na dobę, te” 
raz ten sam konsument zużywa prze 
szło 2,5 m sześć, 

Na wszelki jednak wypadek Ga 
zownia trzyma w rezerwie zawsze 
piece o łącznej wydajności 10 tys. M 
sześc gazu na dobę, aby w razie ja" , 
kiejś nieprzewidzianej katastrofy nie 
dopuścić do przerwy w dostawie id 
zu. 


Grodzickiego 


trasę pogrzebu. 


zostaną zaopatrzone w specjalne nu” 
punkt zborczy. 


ul. Chmielną, Nowym 


Kąpać się można kezpiecznie 
Milicja wodna.czuwa 


Chor. Brodzik, stojąc na dziobie z 
większej łodzi. białymi chorągiewK? 
mi wydaje rozkazy, łódki wprawnie 
zmieniają szyk, z szeregu szybko prz 

chodzą w tyralierę, wykonują + 
ty, zawracają w miejscu itp. Po tyg 
następuje „poszukiwanie zwłok“. Z 
topioną poprzedniego dnia stomia™i | 
kukłę milicjanci szybko odnajdują j 
wyciągają na łódź i zaraz po tym nie 
szczają się w pogoń za „przemy tiig 
kiem". Zbieg dobrze i szybko robi 

słem, ale motorowi nie dorówna I P. 
chwili jest już aresztowany I odst” 
wiony do dyżurki. 


Szmugiel okazuje się co prawda 
zwykłą słomą, przemytnik zaś jest p 
prostu właścicielem małej łódki _„ 

Pokaz wzbudził jednak u obserdj, 
torów poczucie pewności, że praw ta” 
wym przestępcom nie uda się tak ga) 
two wymigać od kary. i 


PZZZZACYZZCJ 


KONKURSY ZESPOŁÓW 
SWIETLICOWYCH 


W dniach od 21 bm. do 27 bm. W 
odbędzie się w Warszawie konkurs 
społów teatralnych i recytacyjnych 
tlie związków zawodowych. 

W konkursie weźmie udział 18 
łów świetlicowych z Warszawy 
wództwa. per 

Produkcje konkursowe odbywać gli 40" 
wą codziennie w sali teatralnej zak 
E. Wedel, ul. Zamojskiego 28 od god 

BIEGAC MOGĄ TYLKO ZDR KL 

Podaje się do wiadomości, że zgłaszajeł 
cy się do biegów narodowych muszą 
zaświadczenie zdrowia od lekarza: 

Badania przeprowadzają: dr IIniCKA gg, li 
ze Halina, Odyńca 45 m. 2 godz. 1 ast 
Dzikowska, Racławicka 56 I p. 804Z eya i 
Ośrodek „Zdrowia — Poradnia Sport iut j 
karska, Lwowska 15, godz. 14—16, CH Er 


Er l 


Medycyny Sportowej w YMCA, BOT4g, 
18. Zgłoszenia przyjmuje się do 
kwietnia. 


* 

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU zw. reit 
Zarząd Związku Zawodowego Dozlk 
anë y 


Domowych Oddział w Warszawie 
kwietnia 1948 r. o godz. 13 odbędz!e, “gat 
8-2 


mia wszystkich członków, że W i 
roczystość odsłoniecia sztandaru 
Doz., Dom. przy ul. Nowy Zjazd 


szawie (sala Konferencyjna Rady 
ków Zawodowych). 
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WIEŚ DREWNIANĄ —ZASTĄPIMY MUROWANA 


O RACJONALNA ODBUDOWEĘ WSI 


U progu nowego sezonu budowla- 
nego staje przed nami poważne za- 
gadnienie racjonalnej odbudowy 
wsi. 

Odbudowa wsi została odpowied- 
nio uwzględniona w ramach planu 
trzytetniego i rząd przydziela na ten 
cel bardzo poważne subsydia. Na sa 
mych tylko Ziemiach Zachodnich 
Przewiduje się odbudowę 21.060 bu- 
dynków, kosztem 2.189 mil. zł. 


KREDYTY, PRZYDZIAŁ 
MATERIAŁÓW, POMOC 
TECHNICZNA 


Pomoc państwa polega na przy- 
znawaniu kredytów gotówkowych, 
rozprowadzanych za pośrednictwem 
Banku Rolnego oraz na przyznawa- 
niu kredytów skarbowych w formie 
Przydziału budulca, lub wykonywa- 
niu robót budowlanych. Przewidzia 
ne Są również pożyczki na tzw. „za 
budowę poparcelacyjną", czyli na 
Wznoszenie nowych budynków gos- 
Podarskich, Pożyczki te, których 
Wysokość może dochodzić do 0,5 
Mi]. zł będą udzielane na wyjątko- 
Wo dogodnych warunkach. Będzie 
Można je spłacać w ciągu 16 lat, z 
tym, że pierwsza rata jest płatna do 
Piero po upływie 4 lat od chwili za- 
Clągnięcia pożyczki, 

Poza tym rolnicy otrzymają rów- 
nież pomoc techniczną. Odbudowa 


bardziej 


wsi 
celowo. 


wych, 


Sposób przeprowadzania odbudo- 
wy budzi jednak pewne zastrzeże- 
nia. Stwierdzono, że największe po- 
stępy osiągnięto w powiatach naj- 
zalesionych — białostoc- 
kim, suwalskim i augustowskim. O- 
znacza to, że gospodarze idąc po li- 
nii najmniejszego oporu wznoszą za 
grody z drzewa. Jest to objaw nie- 
zdrowy i 
kształtu gospodarki 
Lasy nasze, wskutek rabunkowej go 
spodarki okupanta są silnie zdewas- 
towane i nasze wysiłki muszą iść o- 
becnie w kierunku zwiększenia drze 
wostanu. Po drugie — budowa wsi 
z łatwopalnego i nietrwałego budul- 
ca, jakim jest drzewo — to stwarza 
nie pewnej prowizorki. 

W planach zakłada się odbudowę 
nowoczesnych i zabudowanych 
Wymaga to zastosowania 
przy odbudowie 
łych i odpornych na ogień. Tymcza- 
sem obserwujemy takie paradoksal- 


24, IV — 1948-9. V 
OTWARCIE TARGÓW POZNAŃSKICH 


Polskie Linie Lotnwze „Lot“ udzie- 
lają 10 procent zniżki na przelot przy 
uprzednim wykupieniu biletu w obie 
strony, który jest ważny w ciągu 60 


Wobec licznych zapytań w sprawie 
kosztów noclegu dla wycieczek zbioro 
Dyrekcja Międzynarodowych 
Targów Poznańskich wyjaśnia, 


na budulec drzewo, 


niebezpieczny dla cało- 
państwowej. 


riałów budowlanych, 


dzania budulca. 


materiałów trwa- 


że 
dni. 


ne sytuacje, jak w pow. 
woj. białostockiego, że wieś używa | 
a ogromna ce- 
gielnia, gotowa do użytku oraz wa- 
pienniki — stoją nieczynne. 

Ponieważ podobne wypadki zda- 
rzały się w ub. roku i w innych wo- 
jewództwach — na sprawę tę winny 
zwrócić baczną uwagę samorządy i 
spółdzielnie gminne Z.S.Ch. 

Do spółdzielni gminnych należy 
również dbałość o odpowiednie wy- 
zyskanie miejscowych źródeł mate- 
usprawnienie 
transportu i organizacji rozprowa- 


INSTRUKTORZY BUDOWLANI 
MUSZA ZASTAPIĆ DROGICH 
ARCHITEKTÓW 


W ciągu ubiegłej zimy przeszko- 
lono znaczną ilość instruktorów bu- 
dowlanych. Mają oni organizować i 
obsługiwać poradnie budownictwa 
wiejskiego przy powiatowych zarzą- 


oleckim, | dach Z.S.Ch, gdzie, oprócz pomocy 
przy budowie, należałoby też wyda- 
wać opinie o wznoszonych zagro- 
dach. Pow. zarządy Z.S.Ch. winny 
również czuwać nad interesami uboż 
interweniować u 

budowlanej w 


szych chłopów i 
władz administracji 
sprawach odbudowy wsi. 


80 tys. zł! Tak wielka wysokość o- 


w wielu wypadkach chłopów do bu- 
dowania „gospodarczym“ Sposobem, 
według przestarzałych wzorów, co 
wpływa ujemnie na proces podnie- 
Sienia wydajności gospodarstw. 


W dalszej odbudowie wsi wielką 
rolę może odegrać nowa siła społe- 
czna — pomoc sąsiedzka. Wprowa- 
dzenie jej do prac nad odbudową 
przyniesie niewątpliwie taki sam po- 
żytek, jak przy robotach w polu. 

ZE: 


Dotychczas prawdziwą bolączką 
odbudowującej się wsi jest brak pla 
nów i kosztorysów oraz ceny, jakie 
za sporządzanie ich pobierają archi- 
tekci. Są one nieproporcjonalnie wiel 
kie w stosunku do udzielanych na 
odbudowę pożyczek, Np. w pow. biel 
skim chłop dóstał pożyczkę w wy- 
sokości 100 tys. zł, a architekt zażą 
dał od niego za sporządzenie planu 


płat za sporządzone plany zmusza 


ędzie się odbywała pod kierownic- 
twem wyszkolonych kadr instrukto- 
row i pomocników technicznych. Rol 
licy mogą również czerpać wskazów 
z rozpowszechnianych wydaw- 
nictw popularnych, objaśniających 
Sposób budowy zagród wzorowych. 


CEGŁA MUSI ZASTAPIĆ 
DREWNO 


Odbudowa, posuwa się naprzód. 
Na przykład w woj. białostockim w 
ub. roku odbudowano 3.099 zagród 
na zaplanowanych 2.990. Plan za- 
tem został przekroczony o 10 proc. 


npa a ANYA LIL 


lapisy na semestr zimowy 
w Państwowym Technicum 


e 

w Bytomiu 
Zgłoszenia kandydatów do Pań- 
stwowego Technicum w Bytomiu na 
Semestr zimowy 1948/1949, trwający 
Od 1 września br. do 15 lutego 1949 
toku przyjmuje Dyrekcja Techni- 
cum do 31 maja br. Przyjmowani są 
«andydaci zgłoszeni przez przemysł 
weglowy, hutniczy, metalowy, elek- 

echniczny i energetyczny. 
Indywidualne wnioski o przyjęcie 
uwzględniane będą jedynie za zgodą 
Departamentu Kadr Ministerstwa 


koszty noclegu zbiorowego nie prze- 
kroczą 100 zł od osoby, natomiast ko- 
szty pokoi w hotelu turystycznym 
„Gospoda Targowa“, który dysponu- 
je 2.000 łóżek wynoszą 290— zł od 
osoby. 

Między dworcem kolejowym ji tere- 
nem Międzynarodowych Targów Poz 
nańskich, a największym w Polsce 
hotelem turystycznym „Gospoda Tar 
gowa“ uruchomiona zostanie specjal- 
na linia tramwajowa oznaczona licz- 
bą 13. 

"Poza hotelami, hotelem turystycz- 
inym „Gospoda Targowa" i noclegami 
zbiorowymi Biuro Kwaterunkowe 
MTP dysponuje łącznie 10 tys. łóżek 
w prywatnych pokojach umeblowa- 
nych, których ceny Są następujące: 
pokój jednołóżkowy prywatny I kat. 
tj. przeważnie z łazienką i telefonem 
kosztuje 350 zł za dobę, dwułóżkowy 
500— zł. W drugiej kategorii 250 zł 
(bez łazienki i telefonu) dwułóżkowy 
400 zł. W kategorii trzeciej 150 ji 250 
złotych. 

Warto przypomnieć, że przy indy- 
widualnych przejazdach na Targi sto 
sowana jest 66 proc. zniżka kolejowa 
z Poznania do miejsca wyjazdu, na 
podstawie kart uczestnictwa, które 
wydane będą w pawilonie obsługi pu 
blicznej na terenie Targów. Ponie- 
(waż karty uczestnictwa wydawane bę 
dą jedynie za przedstawieniem biletu 
kolejowego, stwierdzającego przyjazd 
do Poznania, dlatego nie należy od- 
dawać biletów na stacji kolejowej. 


) 


„Społem“ w Poznaniu zamierza zor 
ganizować 400 noclegów dla wycie- 
czek spółdzielczych, natomiast wycie- 
czki szkolne na Targi Poznańskie na 
leży zgłaszać bezpośrednio do wydzia 
łu turystycznego Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego na ręce wi- 
zytatora Ossowskiego. 


BUŁGARIA 
NA MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGACH POZNAŃSKICH 
Bułgaria sprzedawać będzie detali- 
cznie na MTP wino, papierosy na k'- 
logramy, wytwory sztuki ludowej i 
interesujące kilimy o wzorach per- 
skich, przewyższające kolorytem 
atrakcją deseni prawdziwe dywany 
perskie, Oczywiście, towary te będą 
sprzedawane w miarę posiadanych za 
pasów, tj. przede wszystkim w pierw 
szych dniach otwarcia Międzynarodo 
wych Targów Poznańskich, tj. od so- 
boty 24 kwietnia do 9 maja br. 


ZNIESIENIE DNI BEZMIĘSNYCH 
I BEZCIASTKOWYCH 
NA M. T. P. 


W okresie tegorocznych XXI Mię- 
dzynarodowych Targów Poznańskich, 
w czasie od 24 kwietnia do 9 maja 
br. w licznych kawiarnaich i restau- 
racjach, czynnych bezpośrednio na te 
renie samych Targów Poznańskich, 
na prośbę Dyrekcji MTP decyzją Mi- 
nisterstwa Aprowizacji zniesione zo- 
stały dni bezmięsne i bezciastkowe. 


'szawie, 


Świadectwa małuralne 


dla absolwentów Gimnazjum Polskiego w Paryżu 


Istruktorat Oświatowy w Paryżu prze - 
słał 41 świadectw dojrzałości, wydanych 
w czasie wojny przez ówczesne gimnazjum 
polskie w Paryżu. Są to świadectwa ob. ob.: 

Abrański Jan, ur. 9.10.1922 r. w Warsza- 
wie, Arciszewski Stantsław, ur. 2.5.1920 r. 
w Taszkencie, Bakun Wacław, ur. 6.11.1919 
r. w Grodnie, Burnatowicz Władysław, ur, 
15.8.1922 r. w Przemyślu, Ciszewski Włodzi 
mierz, ur. 24.5.1922 r. w Poznaniu, Deża - 
kowski Jerzy, ur. 13.6.1920 r. w warszawie, 
Dobrowolski Marek, ur. 30.8.1920 r. w Kra- 
kowie, Gergovich Barbara, ur. 21.3.1921 r. 
w Warszawie, Górecki Sylwester, ur. 12.12. 
1922 r. w Smiglu, Gruberówna Anna, ur. 
24.4.1922 r. w Warszawie, Hryniewiecki Cze 
sław, ur. 5.5.1922 r. w Kremenczukach, Ja- 
worski Kazimierz, ur. 22.8.1920 r. w Dąbro- 
wie Górniczej, Jezierski Andrzej, ur. 21.7. 
1921 r. w Pobihrach, Jędrzejowski Marian, 
ur. 23.4.1921 r. w Suchej, Komorska Zofia 
ur. 9.12.1921 r. w Warszawie, Kocot Zdzi- 
Sław, ur. 1.1.1921 r. w Olkuszu, Kossakow- 
skt Zbigniew, ur. 24.9.1923 r. w Toruniu, 
Korolcówna Maria, ur. 28.8.1920 r. w War- 
Krzyska Hanna, ur. 26.9.1921 T., 
Krzyczkowski Roman, ur. 29.3.1923 r. w 
Warszawie, Kuncewicz Witold, ur. 16.9.1922 
r. w Warszawie, Kwaśniewski Jan, ur. 
20.12.1922 r. w Warszawie, Kwiatkowski 
Lesław, ur. 8.5.1919 r. w Stanisławowie, 
Łaszkiewicz Lech, ur. 23.5.1921 r. w Pozna- 
niu, Liebich Andrzej, ur. 7.10.1922 r. w 
Warszawie, Łada Jerzy, ur 1.8.1922 r. w 
Warszawie, Łakiński Andrzej, ur. 30.1.1997 
r. w Poznaniu, Mossor Wiktor ur. 23.1.1921 
r. w Poznaniu, Badecka - Mikulicz Kry - 
styna ur. 13.3. w Poznaniu, Sosin Bolesław 
ur. 8.11.1921 r. w Krakowie, Suchcitz Jan 
ur. 31.10.1922 r. we Lwowie, Staniszewski 
Andrzej, ur. 29.3.1922 r. w Warszawie, Szyn 
dler Maria, ur. 19.2.1920 r. w Samborze, 
Strzeleska  Krystayna, ur. 31.5.1922 r. w 
w Warsazwie, Wasilewski Tomasz, ur. 24.3. 
w Warszawie, Wasilewski Tomasz ur. 20.3. 


_ Zemysłu i Handlu. 
| ena RZECZOWO 
Ogłoszenie 


Komenda Wojewódzka Milicji Obywatelskiei 
w Banat przy ul. Warszawskiej Nr 65 
ogłaszą przetarg nieograniczony na dostarcze- 

e sprzętu przeciwpożarnego: 

1) bosaki ciężkie wraz z drzewcem o dł. 5 m. 
» 2) bosaki lekke wraz z drzewcem o dł. 
t sz, 3) szpadle sztychtowe 58 szt, 4) 
piaskowe tzw. „Trójki“ 63 szt. 5) łomy 
- Alowe ywione 19 szt, 6) łomy stalowe 
7) topory duże tz. „Sagany" 13 
8) wiadra blaszane 63 szt 


Składanie ofert w zalakowanych kopertach 
ę mapisem „Oferta“ na sprzęt „FPrzeciwpożaro- 
„do ania 20 kwietnia 1948 r. o godzinie 10 
Wydział Zaopatrzenia KWMO w Białymstoku 
budynek Nr 12. 
misyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 30 
OM. o godz. 12. i 
„omenda Wojewódzka Milicji Obywatel- 
skiej zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 


oferenta, unieważnienia przetargu bez podania 


Przyczyn, 


Komendant Milicji Obywatelskiej 
wsjewództwa białostockiego 
43-KB 


Ogłoszenie o przetargu 


Mektrownia W ska, Wybrzeże Kościusz- 
kowski 41 A R AW nieograniczony 
kan Boty ziemne i brukarskie przy pracach 

lowych na obszarze m. st. Warszawy. 
Tuniki = informacje i ślepe kosztorysy oraz wa 
Zak, PTZetargowe można otrzymać w Biurze 

owibów E, W. przy ul. Wybrzeże Kościusz 
ie 41, IT p. pokój Nr 228 i tamże należy 
oferty w zalakowanych kopertach do 
* mają 1948 r. do godz. 9,30, o której na- 
Do otwarcie ofert. 
L QW należy dołączyć: 
arty rejestracyjnej 


2. Odpis uprawnienia do wykonania robót 
dących przedmiotem oferty. 
praz trownią Warszawska zastrzega sobie 


swobodnego wyboru oferenta bez wzglę 
Wysokość oferty, bez obowiązku podawa- 
nia Wodów swej decyzji, ewentualne CES 
innej onej grupy robót | oddania tych robó 


au na 
nia 


pak irmie, zredukowania lub zwiększenia 
targu b robót, jak również unieważnienia prze 


bez podania motywów. 


1153-K 


p BERRY WA a T WIE TOW TEFT 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w War 
szawie ogłasza przetarg nieograniczony na wy 
konanie robót budowlano - remontowych w 

t. Małkinia. 
aa rozpocznie się w dniu 4 maja 1948 r. 
o godz. 10 w O 2 Poczt į Telegra- 
rzy ul. Sw. Barbary 2. 
a LR terminu dopuszczalne jest składa- 
nie ofert pisemnych na wydanych przez Dy 
rekcję formularzach ofertowych w EZ 
towanych kopertach, opatrzonych z napisem: 

Oferta na wykonanie robót budowlano- re 
montowych w Obw. Upt. Małkinia“ do skrzyn 
ki ofertowej Dyrekcji w-m ul. Św Barbary 
Nr 2, I piętro, umieszczonej przy kancelarii. 

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy + 
trzymać można w Dyrekcji Okręgu Poczt i Te 
legrafów w Warszawie, Oddział OSADA 
III piętro, pokój Nr A w godz. od 9 do 

rócz dni świątecznych. 
; Dyrekcja zastrzega sobie prawo. tł e 
przetargu przedsiębiorcy, bez KSW u na Rf 
nę oraz prawo uznania, że przetarg nie 


yniku 1150-K 
wy: A 
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E MME 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
siebiorstwo Państwowe „Film Pol- 
a. wladz Gospodarczo - Handlowa w 
Warszawie, ul. Marszałkowska 56, ya 
przetarg nieograniczony na wykonanie 1 
drzwi ogniotrwałych do skarbców. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez 
żadnych znaków £ napisem: „Oferta A 6 
konanie drzwi ogniotrwałych“ należy składa 

ia 5 maja rb. włącznie. 
SA az ofert nastąpi dnia 5 maja br. 
. 13-ej. 
i ANNA A MEA oraz ślepe kosztorysy 
otrzymać można w Centrali Zakupów Cen- 
trali Gospodarczo - Handlowej Przedsiębior- 
stwo Państwowe „Film Polski“ w godzinach 
— 1i6-ej. A } 
Bipa oferty RAS dołączyć kwit na wadium 
w wysokości 2% sumy oferowanej, wpłacone 
w B.G.K. w Warszawie na konto Nr 922. 

Przedsiębiorstwo Państwowe „Film Pol- 
ski“ zastrzega sobie prawo swobodnego wy- 
boru oferenta, powierzenie wykonania robo- 
ty jednemu lub podzielenie między kilku, jak 

również unieważnienie przetargu bez poda- 
nia przyczyn. 1142-K 
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ERZE RER ZEL YET AE A AAAA 


1922 r. w Warszawie, Wojtyga Wojciech 
ur. 17.6.1922 r. w Bydgoszczy, Winiarski Ma 
ciej ur. 16.3.1922 r. w Poznaniu, Waiczyń- 
ski Jan, ur. 13.8.1920 r. w Krakowie, Wró- 
blewski Roman, ur. 10.4.1822 r. w Starogar- 
dzie, Zabłocki Janusz ur. 6.6.1923 r. w War 
szawie. 

Prócz tych świadectw nadesłano Świade- 
ctwo liceum ogólnokształcącego i świade- 


PRE 


zapraszamy do obejrzenia naszego pawilonu. w =tórym demonatro- 
wane będq najnowsze osiągnięcia Zakładów 


w dziedzinachi radiofonii, ieletechniki, elektromedycyny, techniki oświetle- 
niowej, kinematografii. aparatów pomiarowych itd. itd. 


JESZGZE JEDNA FORMA SZKODNICTWA 


zlikwidowania czołowych i uczciwych 
jednostek. Oszczerstwo, fałszywe za- 
rzuty, zmyślone fakty — ubrane płasz 
czykiem pseudo - prawdy są bronią 
silną i niebezpieczną. 

Silną dlatego, że jest moralnym 
„Środkiem cuchnącym i źrącym' i naj 
czystszy człowiek oblany tym płynem 
— musi długo zmywać z siebie jego 
wstrętny zapach — choć nic z nim nie 
ma wspólnego. Człowiek  najpięk- 
niejszy, oblany witryolejem zostaje 
zeszpecony na całe życie. Oczerniony 
bezpodstawnie musi długo, często bar- 
dzo długo oczyszczać się z zarzucanych 
mu win — tracąc na to siły, czas, ener 
gię i zdrowie, 4 

Silną jest jeszcze i dlatego, że każ- 
de takie, dobrze „zrobione“ oszczer= 
stwo, mając charakter „rzeczowego 
raportu* czy „umotywowanego donie 
sienia" zmusza władze państwowe I 
społeczne do rozpoczęcia dochodzeń, 
badań, rozważań — itp., więc zmu= 
sza je do tracenia czasu, do stawia- 
nia jednostki czy organizacji pod za- 
rzutami takimi czy innymi. Ten czas, 
praca i energia, które powinny iść na 
pożytek odbudowy i rozbudowy Pań- 
stwa, są bezpowrotnie zmarnowane. 

Reakcyjne i szkodliwe czynniki zna 
ją siłę oszczerstwa i coraz częściej 
go używają. Często podszywają się one 
nawet pod wysokie protektoraty i wy 
sokie stanowiska — aby nadać osz- 
czerstwu większą moc. 

W dzisiejszej Polsce, która w tru- 
dzie ł pracy buduje fundamenty no- 
wego kraju i wychowuje człowieka 
przyszłości — trzeba położyć kres sze 
rzącej się pladze, mającej swoje przed 
wojenne i okupacyjne tradycje, pla- 
dze, która ma na celu wytrącenie ze 
zwartych szeregów jednostki pożytecz 
ne i podkopać odbudowę kraju, pracę 
i wychowanie obywateli. 

Drogi wałki ze złem są proste. O- 
szczerstwo zmyślone, doniesienie fał- 
Szywe, oskarżenie nie poparte fakta- 
mi — kwalifikuje się jako szkodniet- 
wo gospodarcze czy polityczne — i 
powinno być tak karane, jak inne for- 
my szkodnictwa gospodarczego i poli 
tycznego. Starczy powiedzieć jasno 
każdemu że wiadomości dostarczane 
właściwym organom państwowym bę 
dą uważane za podstawę dochodzeń i 
— „jeżeli okażą się słuszne i praw- 
dziwe, znajdzie się forma, aby temu, 
który doniósł, wyrazić wdzięczność 
państwa i społeczeństwa — za ostrze 
żenie przed szkodnikiem. Jeżeli jed= 
nak będzie to fałsz, to donosiciel po- 
winien być potraktowany jako ten, 
który niepotrzebnie zabiera czas i sta 
ra się bez powodu obciążyć ludzi pra 
cy — czyli jako szkodnik, który po- 
winien ponieść odpowiednie konse- 
kwencje. 

Ściganie przestępstw 1 szkodnictwa 
jest konieczne | wszystkie drogi mu= 
szą być wykorzystanę dla ich wyple- 
nienia — ale nie można pozwalać, aby 
szkodnicy wyzyskiwali drogę walki 
ze szkodnictwem na swoją korzyść. 

A Tadeusz Wat 


Wśród licznych plag naszego życia 
spotykamy starą plagę, donosicielstwa 
która nie została, niestety, usunięta 
do dziś dnia. Donosicielstwa nie po- 
partego faktami, często bezpodstawne- 
go, które nazwać można po prostu o- 
czernianiem. 

Poprzez gabinety i urzędy wszyst- 
kich stopni, poprzez redakcje i kulua- 
ry sądów przesuwają się jakże często 
donosiciele, albo przelewają się ich li- 
sty i „raporty“ pełne najrozmaitszych 
oszczerstw, obwinień, posądzeń, do- 
mniemanych faktów itp., itp. 

Wszystko z nich można wyczytać — 
najczarniejsze oskarżenia, najordynar- 
niejsze kalumnie, podane albo ordy- 
narnie i głupio, albo ubrane tak 
kunsztownie w fałsz, że sprawiają wra 
żenie prawdy i bardzo trudno na 
pierwszy rzut oka w nich się zoriento- 
wać. 

Przeważająca część społeczeństwa 
polskiego to ludzie, którzy mimo po- 
ważnych trudności i ciężkich warun- 
ków materialnych całą swoją emergię 
poświęcają pracy dla Polski i dla spo- 
łeczeństwa. 

Ale jest i inna grupa — grupa tych, 
którzy starają się im rzucać kłody 
pod nogi, grupa, która stara się wszel 
kimi środkami wytrącić z zwartych 
szeregów dobrych, oddanych ludzi i 
pracowników najcenniejszych, aby tyl 
ko wysiłek ten hamować. 

Różne są tego powody: 

1. Osobiste — zazdrość połączona 
z własną nieudolnością, chęć wła- 
dzy połączona z chęcią zepchnięcia i 
zniszczenia innych, 

2. chęć zysków — albo 

3. często jest to prostu „podzie- 
mie gospodarcze“, które dąży do 
| Eo e 


ctwo ukończenia gimnazjum ogólnokształ- 


cącego Komorskiej Zofii, ur. 8.12.1921 r. w 
Warszawie oraz Tymczasowe świadectwo 
dojrzałości liceum ogólnokształcacegn ob. 
Rognigny Jana ur. ł9.6.1922 r. w Warszawie. 

Wyżej wymienione osoby zechcą się zgło 
sić do Ministerstwa Oświaty (Warszawa, 
Al. I Armii W. P. 25). Wydział Szkół Śred- 
nich Ogólnokształcących. 


Akademia w „Snołem” 
ku czci pamięci 
gen. Świerczewskiego 


Dnia 17 bm. w dużej sali konfe- 
rencyjnej „Społem“, przy ul. Róża- 
nej 16 odbyła się uroczysta akade- 
mia dla uczczenia pamięci gen. Świer 
czewskiego. Zagaił i przewodniczył 
wiceprezes „Społem“ tow. J. Nie- 
miec. 


Przedstawiciel Wojska Polskiego 
i Związku Dąbrowszczaków kpt. 
Bryn, towarzysz broni Generała z 
okresu walk w Hiszpanii, nakreślił 
sylwetkę gen. Swierczewskiego od 
najwcześniejszej młodości do ostat- 
niej chwili jego życia oraz omówił 
testament, jaki poległy pozostawił 
społeczeństwu polskiemu. > 


Akademia zorganizowana była 
staraniem organizacji politycznych, 
społecznych, młodzieżowych i Rady 
Zakładowej pracowników „Społem“, 


| BI 


, Nadziwić się wprost nie mogę, 
Jak dzisiejsza kobieta w ciągu 
załedwie kilku dni potrafi się 
przeobrazić nawet z brzydkiej 
poczwarki w cudownego motyla. 
Wogóle odnosi się wrażenie, że 
brzydkich kobiet dzisiaj niema. 

— Masz rację Zbigniewie. Dzi- 
sia) niema brzydkich i starych 
kobiet, są tylko te, które nie dba- 
ją o siebie i nie pielęgnują 
swej cery a do tych ja nie chcę 
należeć į dlatego codziennie pie- 
łęgnuję cerę matowym kremem 
' pudrem „Anida“. 


M N.V. PHILIPS Gloeilampenfabrieken — Eindhoven — Holland 

3 Przedzstawicielstwo w Polsce: WARSZAWA, ul. Zgoda 5, tel. 8-25-50 
|_| 
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U e. zło gii b Er å 
„Wyleczyłam męża z nałogu pijaństwa | Kupno + sprzedaż, Aly 
z listu szczęśliwej żony do Tygodnika dla kobiet 44. Nowak, 277 
a ZGUBIONO legitymacje 


s a JAME USTNAJ 
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1426-K 


mm ac 2 


Zjednoczenie Przemysłu Materiałów Wybu- 


chowych Katowice, ul. Warszawska Nr 6, 
poszukuje od zaraz kilku 


TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
z praktyką budowlaną do prac inwestycyj- 
nych i w wytwórniach. Zgłoszenia wraz z ży- 
ciorysem i podaniem należy kierować do 
Działu Personalnego Zjednoczenia. 


P. P. Film Polski Centrala Gosp. Handlowa 


przyjmie od zaraz: 


ków obcych bgo)pa 
1. Referentów rutynowanych 
2. Biuralistę rutynowanego 
ków obcych 
3. Maszyniskę koresp. ze znajomością jezy- 
ków obcych. 


Zgłaszać się z dokumentami w Biurze Pra- 
cy — Marszałkowska Nr 56, V piętro. 


ze znaj. ć 
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PPR Nr 4647 na nazwisko 
Kieszkowski Kazimierz. 


=a 
<GUBIUFO dowód na vo- 
mia, maści kasztan, wyda - 
ny przez gminę na włnścte 
cielkę Stefan'a Burzycka, 
zam. wieś Słupie, gm. Ku- 
ków, pow. Suwałki. 42-KB 
NÓŻ A 
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Daszyńskiego. 
znalazcę uprasza się o 
zwrot za sowitą nagrodą. 
Dom Poselski. Pokój 431. 


Uczciwego 
R | 


OO İ T Z NM 
Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej w War- | 
szawie ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie surowego stanu robót budowia 
nych przy przebudowie i rozbudowie gmachu i 
| Podobwoau Ubezpieczalni Społecznej w Prusz- | 
kowie. Termin wykonania robót — 10 tygodni. 


Przetarg cdbędzie się w dniu 30.4.1948 r. o 
godz. 10 w gmachu Ubezpieczalni. Wymagane 
wadium w kwocie zł 200.000 — wpłacić do Ka. 


sy Ubezpieczalni przed przetargiem. wie, przy ulicy Lindleya 
Warunki, plany, projekt umowy itp. oferent R i. 10, urodzonemu 
może ctrzymać do w glądu w Sekcji Tech- Mórszkowie. woj. aa 
. -eiea , . w 
nicznej U.S. ul. Czerniakowska 231, pok. 320 skie, synowi Alojzego 1 


Bronisławy z Abramczu- 
ków, zezwolenia na zmianę 
nazwiska rodowego SZYB- 
ze na nazwisko SZYBIN- 


w godzinach biurowych, tamże otrzymać moż 
na podkładki kosztorysowe za zwrotem kosz 
tów w sumie zł 300.— 

Dyrekcja Ubezpieczalni zastrzega sobie pra 


: z A Zmi 
wo dowolnego wyboru oferenta į unieważnie- ui AoE ar 
nia przetargu bez podania przyczyn. HELENĘ FRANCISZKĘ u- 


rodzoną dn. 9 marca 18926 r. 
we Wsi Gąbie, pow. Błunie, 
«KĘ Franciszka i Fran- 
zki © Trzecieckich małż. 
Kozińskich. 1148-G 


Obowiązującym jest pełny tekst przetargu, 
wywieszony na tablicy w gmachu Ubezpieczal 
b 1154-K 


Prze 


Dnia 2 maja br. na terenie całej 
Rzeczypospolitej we wszystkich mia- 
stach, miasteczkach i wsiach odbę- 
dą się Biegi Narodowe, w których 
weźmie udział młodzież obojga płci. 

W Warszawie powstało 6 dzielnico- 
wych komitetów Biegu Narodowego: 
dla Warszawy — Południe zarezerwa 
wano tereny przylegające do Króli- 


17,88m. w pobnięciu kulą 
Kieprawdonożodny wprost wyniś 


Amerykanina Fonviile 

NOWX „ORK, (Obsł. wł.). 

W Lawrence, w USA (stan Kansas) 
podczas przedolimpijskich eteminacyj 
nych zawodów iekkoatietycznych, naj 
lepszy miotacz amerykański CHAR- 
LES FONVILLE uzyskał w pchnięciu 
kulą nieprawdopodobny wprost wy- 
nik 17.68. ma(!) 

Rekord światowy w tej konkurencji 
wynosi 17.40 m i został ustanowiony 
w 1934 r. w Oslo przez Amerykanina 
Jacka Torrance. 

Wynik Fonville jest wprost fanta- 
styczny i wymaga „urzędowego“ pot- 
wierdzenia. Granica 17,50 m wydawa- 
ła się dla teoretyków nieosiągalna. 
Praktyka wykazała jednak znowu coś 
Innego. 


karni, dla Warszawy — Zachód (Wo- 
la i Ochota) na stadionie ZWM mię- 
dzy ulicami Wolską i Łudwiki, dla 
dzielnicy Warszawa — Północ stadion 
przy ul. Konwiktorskiej, dla Warsza- 
wy — Śródmieście teren Stadionu W. 
P. dla Pragi — Południe park Pade- 
rewskiego, dla Pragi — Północ — plac 
szkolny przy gimnazjum im. Lisa- 
Kuli. U 

Długość biegu wynosić ma dla chłop 
ców od 14 — 16 lat 500 m, od 16 — 
18 lat 1.000 m, powyżej 18 lat 1.000 
m. Dla dziewcząt: od 16 — 18 lat 
500 m, powyżej 18 lat 1.000 m. 


Narodowym W dn 


kandydatów do Biegów Narodowych: 
dr Henryk Rau — Grochowska 131, 
dr Andrzej Jefremienko — Brzeska 
2. dr Olga Majewska — Ząbkowska 
54, dr Andrzej Trojanowski — Al. 
Wojska Polskiego 25 (szpital), dr Fe- 
liks Kanabus — Krasińskiego 16, dr 
Wiktoria Januszewicz — Obozowa 85, 
(VII Ośrodek Zdrowia), dr Władysław 
Bonkowski — Armatnia 6 (Ambu'a- 
torium Kolejowe), dr Jadwiga Ci- 
kowska — Racławicka 98, dr Matylda 


Zamiast Związku Polskich Związków Sportowych 
— Gentralny Ogan Zrzeszeń Sportowych 


Początek reorganizacji sportu polskiego 


Sprawa zmiany struktury sportu 
polskiego. którą ma przeprowadzić 
Naczelna Rada dla spraw Młodzieży 
i Kultury Fizycznej zaczyna już 
wkraczać. na realne tory. Przeprowa- 
dzenie tej zmiany nie jest takie pro- 
ste i łatwe. Jest to jednak koniecz- 
ne. gdyż doskonale zdajemy sobie 
sprawę, że w wielu wypadkach sport 
polski nie kroczy zdrową i należytą 
drogą. 


Kto ma rację? 


Kpt. Czeskiej Unii Kolarskiej Tocl (lewy) i Prezes Polskiego Związku Ko- 
larskiego Gołębiowski wierzą w zwycięstwo swych kolarzy. 


| Wyszła. 


i — Trzeba to będzie oznajmić w partii — powiedział jesz 


cze raz Tonik. 


indywidualnemu. 


— Czy masz jakie zasadnicze zarzuty przeciw terrorowi 


— Nie, jeśli jest zorganizowany i celowy pod względem 
rewolucyjnym. Ale przecież nie może każdy z nas robić, co 
mu wpadnie do głowy. A rewolucyjnej celowości twego czy 
nu nie potrafimy osądzić sami, bez znajomości sytuacji ogól 
nej. 

Kerekes uśmiechnął się cierpko. 

— Dziwne, jak towarzysze nie wierzą, co znaczy kontr- 
rewolucja i jak klasa robotnicza każdego kraju musi się sa- 
ma o tym przekonywać. Komuż w partii chcesz o tym po- 
wiedzieć? Klubowi poselskiemu? Może sekretariatowi? Nie 
pamiętasz już o guziku doktora Soukupa? Zostaw to! Nie- 
potrzebnie skomplikowałbyś sprawę i pomógłbyś policji tra 
fić na ślad. Belaffy musi umrzeć. 

— Horthy tu przyśle dziesięciu nowych. 

— Żaden z nich nie będzie Belaftym. Wy go nie znacie 
ja znam. 

Pożegnali się. 

w nocy, gdy Anna ułożyła się obok Tonika i znalazła do- 
godną pozycję dla swego nabrzmiałego już łona, srytała 
z niepokojem w sercu, ale jednak udając, jak gdyby jej py- 
tanie było takim sobie zwykłym: — Co chciał? 

— Teraz się nie pytaj! rzekł Tonik, a głos jego był po- 
ważny. 

Znów jej zabiło serce. I znów dziecko odezwało się pod- 
wójnym ruchem. Przyszło jej na myśl, że ono też jakby bro 
niło się przed niebezpieczeństwem, które i jemu grozi. 

Tonik nie spał. Rozmyślał przez całą noc, a nad ranem 
usnął z konkluzją: rzeczywiście nie ma się kogo poradzić. 
Wszystko, co służy rewolucji, jest dobre! Niech go więc za 
bije! 

Wcześnie z rana gdy Tonik zbierał się do pracy, a Anna 
wybiegła właśnie po mleko, przyszedł Kerekes. 

— To ubranie dostałem od węgierskiego studenta - emi- 
granta. Wyglądam w nim, jak zbiedniały inteligent, a to 


| 


Pierwszym “krokiem do zmiany 
struktury organ'zacyjnej sportu pol- 
skiego — jest fakt powołania przez 
Prezydium Naczelnej Rady da 
Spraw ` Miodzieży i Kultury Fizycz- 
nej Komisji Organizacyjnej Central - 
nego Organu 'Zrzeszeń Sportowych. 


GŁOS LUDU 


iu ŚwiętaPracy” 


Każdy uczestnik biegu musi być u- 
przednio zbadany przez lekarza. Na- 
stępujący lekarze bezpłatnie badają 


Bihler Wilcza 32, dr Bolesław Nako- 
nieczny — Jagiellońska 1, dr Kazi- 
mierz Olejnik — Radzymińska 109, 
dr Jan Geresz — Jagiellońska 1 (am- 
bulatorium miejskiej pomocy iekar- 
skiej), dr Kazimierz Koronkiewicz — 
Jagiellońska 1, dr Tadeusz Gwiaździń 
ski — Grochowska 158, dr Karol Ro- 
stkowski — Grochowska 138, dr Ali 
na Ilicka - Kauzowa — Odyńca 45, 
dr Tadeusz Jędraszko — Berezyńska 
31 i dr Helena Kołodziejska — Pio- 
trkowska — ul. Nowogradzka 6. 


Sekretariat Komitetu Warszawskie 
go Narodowego Biegu mieści się w 
gmachu YMCA; czynny jest w godzi- 
nach 10 — 12 i 16 — 18. Sekretarzem 
jest znany działacz sportowy Cendrow 
ski. 


Szefem Służby Zdrowia jest naczel 
nik Miejskiej Służby Zdrowia dr Ju- 
liusz Majkowski. Służbę Sanitarną i 
lekarską w czasie biegu spełniać bę- 
dą przedstawiciele PCK, Miejskiej Po 
mocy Lekarskiej, Izby Lekarskiej i le 
karze rejonowi. 

0000000 


W skrócie 


Nowowybrana Komisja przejmie z 

wszysikie dotychczasowe agendy Jeden z najtepszych klubów piłkar. 
Związku Polskich Związków Sporto - skich Bułgarii „Lokomotywa“, orga- 
wych. nizuje w dniach 25 — 30 bm. między 


Komisja składa się z 10 osób. W 
skład jej wchodzą: 

2 przedstawiciele Rady Kultury Fi 
zycznej KCZZ 

1 przedstawiciel Wydziału K., F. 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 

1 przedstawiciel Wydziału K. F. Or 
ganizacji Młodzieży Wiejskiej „Wici“. 

1 przedstawiciel Wydziału K. F. 
Związku Walki Młodych, 

1 przedstawiciel Wydziału K. F. 
OM TUR, 

1 przedstawiciel Wydziału K.F. 
Zrzeszeń Wojskowych Klubów Spor- 
towych, 

1 przedstawiciel Zrzeszenia Sporto- 
wego „Gwardia“, 

2 przedstawiciele działaczy sporto- 
wych. 

Na marginssie „licwidacii* Związ- 
ku Polskich Związków Sportowych 
należy zaznaczyć, że: instytucja ta 
wniosła b. mało czynnego wkładu w 
życie sportowe odrodzonej Polski. Zw. 
P.Z.S. istniał raczej „na papierze" — 
niż w realnym życiu. Dorobe« pracy 
dla dobra sportu polskiego, pozosta - 
wiony przez Zw. P. Z. S. jest zniko- 
my. 

Spodziewamy się, że Centralny Or- 
gan Zrzeszeń Sportowych wybierze 
inną drogę pracy, która przyczyni się 
do uzdrowienia sportu polskiego. 


I. OLBRACHT 
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narodowy turniej klubów kolejowych, 
w których wezmą udział zespoły pił- 
karskie kolejarzy Węgier, Rumunii, 
Czechosłowacji, Jugosławii i Bułgarii. 
Wysłano także zaproszenia do „Loko 
motywy" ZSRR i ZZK Polski. 


x 

Drużynowy wicemistrz Czechosłowa 
cji w zapasach, SK „Bata'—Zlin roze 
grał z „Siłą“ — Mysłowice rewanżo- 
we spotkanie, które zakończyło się 
zwycięstwem zapaśników śląskich w 
stosunku 5:3. „Bata“, po zwycięstwie 
nad krakowską „Legią“ 5:3, była uwa 
žana za faworyta spotkania. 


X 


Mistrzostwa tenisowe Paryża w kon 
kurencji międzynarodowej weszły już 
w fazę gier ćwierćfinałowych. 


Do ciekawszych spotkań turnieju za 
liczyć należy wyeliminowanie Ame- 
rykanina Budge Patty przez młodego 
Francuza Bolelli w stosunku 7:9, 4:6 
oraz porażka Francuza Destremeau z 
Caralulisem (Rumunia), 2:6, 6:1, 3:6. 


Do ćwierćfinałów zakwalifikowali 
się: Szwedzi Bergelin i Johansson, 
Francuzi Abdesselam, Cochet, Bolelli 
i Bernard, Rumun Caralulis i Jugosło 
wianin Kukuljevic 
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Z notatnika przed wyścigiem 


Warszawa-Praga- Warszawa 
Angiicy potwierdzają ssój przyjazd 


W dniu wczorajszym Komisja Orga 
nizacyjna Wyścigu otrzymała tele- 
gram z Londynu, potwierdzający przy 
bycie ekipy robotniczych kolarzy an- 
gielskich. Nie wiadomo jeszcze, jaką 
drogą przyjadą Anglicy do Polski: 
czy samolotem czy też okrętem do 
Gdyni 


że zz a 


im. Paderewskiego, na trasie 100 ki- 
lometrowej. Udział w wyścigu prawie 
wszystkich obozowiczów z Wieńca * 
Zdroju daje tej imprezie niezwykłą 
wartość sportową. Dystans wyścigu 
i lotne finisze pozwolą wywniosko»= 
wać, kto iest najszybszym szosowcem 
w Polsce. 


Napierała, Kapiak i Pietraszewski trenują pilnie w Wieńcu-Zdroju. Niezar 
leżnie od roweru, przejeźdźają o Świcie 100 km na specjalnie skonstruowanej 
„kulajnodze”, 


Węgrzy potwierdzili przybycie ekl- 
py złożonej z 14 osób, w czym zawod 
ników jest 10-ciu. 

Ogólna liczba kolarzy bułgarskich 
znacznie wzrosła i liczyć będzie 16 o- 
sób. Bułgarzy przysyłają 2 ekipy na. 
rodowe (10 kolarzy) oraz 6 zawodni- 
ków w konkurencji indywidualnej. 
Ekipa jugosłowiańska będzie się skła- 
dała z 20 kolarzy. 10_ciu pojedzie w 
wyścigu Warszawa — Praga i 10-ciu 
na trasie Praga — Warszawa. 

Bardzo duże zainteresowanie wzbu- 
dza niedzielny wyścig o puchar płk. 
Konarzewskiego, organizowany przez 
ZS „Gwardię“. Wyścig ten odbędzie 
się w obwodzie zamkniętym w parku 


domości! 
Drzwi się otworzyły. 


Przed nim stał w piżamie i nocnych pantoflach hrabia Be- 


s Ą f li 
— Kto tam? — odezwano się znowu po niemiecku. | 
— Proszę otworzyć, panie hrabio! Przynoszę ważne wia- 


W roku ubiegłym puchar zdobył 
Rzeżnicki („Sarmata“). 
o000000 


Bokserzy myślą o turnieju 
Polski Związek Bokserski projekt 
je zorganizowanie wielkiego turnieju 
przedólimpijskiego: w Łodzi, zamiast 
czwórmeczu MKS — „Grochów“ ~ 
„Tęcza“ — ŁKS, który miał się odbyć 
w ramach obchodu jubileuszu ŁKS 
W turnieju wezmą udział najlep“ 

pięściarze całego kraju z ośmioma 
strzami Polski na czele. Turniej 08” 
będzie się na boisku hokejowy” 
ŁKS-u, w dniach 26, 27 i 28 maja. 
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H. GRUSZCZYŃSKA - DUBOWA 


w hotelach wzbudza podejrzenie. Pożycz mi twego robocze 
go ubrania. 

Tonik wyjął je z szafy. 

— Idziesz? — zapytał go. 

— Tak. 

— Już zaraz? 

— Tak. 

Tonikowi silniej zabiło serce. 

Chciał odprowadzić towarzysza na korytarz. 

— Nie wychodź, nikt nas nie powinien widzieć. Jeśli mnie 
chwycą, zainscenizuję proces o węgierskiej kontrrewolucji, 
który zadziwi cały świat. To ubranie ukradłem dziś rano, 
gdy nikogo z was nie było w domu. Wyczekałem chwilę, gdy 
twoja żora wyszła po mleko, a ty do ustępu. Pamiętaj i nie 
zapomnij! Jeśli mnie nie złapią, ubranie wrzucę ci dziś wie- 
czór oknem z korytarza do kuchni. 

Potem Kerekes poszedł zabić hrabiego Belaffyego W skła- 
dzie starego żelaza, gdzie sypiał, przebrał się, a na wewnętrz 
nej stronie Tonikowej bluzy przyszył pętlę dla przesunięcia 
przez nią siekierki z krótkim styliskiem. Udał się do miasta; 
do hotelu „Pod modrą gwiazdą“ doszedł wkrótce po siódmej. 
Portier widział go, jak wchodził na schody, oglądnął się za 
nim, ale nie poświęcił mu specjalnej uwagi. Kerekes wyszedł 
na pierwsze piętro. > 

Zapukał do drzwi pokoju numer 16. 

Nikt się nie odezwał. 

Zapukał jeszcze raz. 

— Kto tam? — doleciał z pokoju rozespany głos. 

— Proszę otworzyć! — odpowiedział Kerekes po węgier- 
sku. 

Usłyszał wewnątrz kroki do drzwi. 


LLC ZŻQLŹ 


laffy Imre. Kerekes wyciągnął spod raarynarki siekierę i ude_ 
rzył go ostrzem w głowę. Twarz hrabiego nabrała wyrazu 
zdziwienia, Kerekes zamierzył się i uderzył jeszcze raz. Hra- 
bia zachwiał się, ugiął w kolanach i upadł na bok. 

Kerekes zamknął drzwi. Z szafy wyciągnął kilka sztuk bru- 
dnej bielizny. Przyklęknął przy Belaffym, rozpiął mu piża- 
mę i dotknął serca. Tak żył jeszcze. Rękawami koszuli zwią- 
zał mu nogi i ręce na plecach. Do ust wepchnął chusteczkę. 
Potem zaczął go cucić. Rany na czole nie były groźne. Hrabia 
był wysoki i ciosy nie dosięgły ciemienia, tylko czoła. A ten 
drugi cios, gdy się zachwiał i pochylił, był słaby. Kerekes 
uderzał Belaifyego mokrym ręcznikiem po piersiach. 

Wreszcie oczy Belaffyego otwarły się. Na moment okazały 
chęć przymknięcia się z powrotem, ale naraz jak gdyby po- 
jęły sytuację: pozostały szeroko otwarte. Obaj mężczyźni pa- 
trzyli na siebie przez chwilę. Kerekes usiadł na krześle. 

— Poznajecie mnie, obywatelu Belaffy Imre? 

Związany lekko zaprzeczył głową. 

— Wierzę, że nie pamiętacie. Nasza sprawa nie jest sprawą 
osobistą. Jest sprawą klasową. Nazywam się Kerekes Sandor, 
a torturowaliście mnie w Budapeszcie. Gdybym wam nie był 
uciekł, zabilibyście mnie workiem, wypełnionym piaskiem. 
Chcieliście ze mnie wymusić zeznanie, gdzie ukrywają się to- 
warzysze. Mieliście wówczas rację: wiedziałem prawie 
o wszystkich. Nie jesteśmy wrogami osobistymi. Nie przy- 
szedłem mścić się. Przyszedłem wykonać egzekucję, obywa- 
telu Belaffy! 

Dziwne! wszystko złożyło się tak właśnie, do najdrobniej- 
szych szczegółów tak, jak sobie to wyobrażał całymi miesią- 
cami; nawet z tym krzesłem, na którym teraz siedzi nad wro- 
giem klasy robotniczej wygłaszając mu mowę programową, 
którą sobie powtarzał jeszcze dzisiejszej nocy. 

Czarne oczy podsądnego były szeroko rozwarte. Był w nich 
strach i trwoga. Nie usiłowały już zamykać się z powrotem. 

(C. D. N.) 


